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Dziś otwarcie „szczytu“ RWPG

W s p ó ln a  s tra te g ia  
d o  r o k u  2 0 0 0

D ZIŚ  w  M oskw ie rozpoczyna obrady m iędzynarodowa kon- c ja liz a c ji i  kooperacji, wszech- 
fe rencja  k ra jów -cz łonków  RW PG na na jw yższym  szczeblu, stronny rozw ó j postępu nauko- 
M a ona w ypracow ać wspólną strategię ekonomicznego rozwo- wo-technicznego i  technologicz 
ju  w spó lno ty  socja lis tyczne j do ro ku  2000. (Dokończenie na s tr. 3)
L . Z A M IA T IN  — k ie ro w n ik  o tw arc ie  „szczytu”  RWPG po-'

W ydzia łu  In fo rm a c ji M iędzyna- w iedz ia ł m. in .: „M oskiew skie  
rodow ej K C  K P Z R  na ko n fe - spotkanie na szczycie k ra jó w  
re n c ji prasow ej poprzedzającej cz łonkow skich  RW PG odbywa 

się w  tru d n e j sy tu a c ji m iędzy­
narodow ej oraz zm ienia jących 
się w a runków , w  ja k ie j ro zw i­
ja ją  się gospodarki k ra jó w  
RWPG w  la tach 80. W ażnym  
zadaniem ko n fe renc ji będzie 
w ypracow anie  now ych k ie ru n ­
ków  dalszego pog łębiania socja 
lis tyczn e j in te g ra c ji gospodar­
czej i  wzm ocnienie potencja łu  
gospodarczego uczestników
RWPG. N a tom iast przestaw ie­
n ie  gospodarki narodow ej k ra ­
jó w  RWPG na to ry  in tensyw ­
nego rozw o ju  staw ia przed n i­
m i zadania zm ierzające do pe ł­
niejszego skoordynowania pla 
nów gospodarczych i  uzgodnie­
nia ca łokszta łtu  ich p o lity k i e- 
konomicznej.

N ik o ła j T a łyz in , z-ca prze­
wodniczącego Rady M in is tró w  
ZSRR i  sta ły przedstaw ic ie l 
ZSRR w  RWPG na te jże kon­
fe re n c ji prasow ej pow iedzia ł, 
że rów nież w ażnym  zadaniem 
RWPG jest dalsze pogłębienie 
procesów m iędzynarodow ej spe

D E L E G A C J I p o ls k ie j na na ­
radę  gospodarcza p a ń s tw  cz łon  
k o w s k ic h  R W P G  na n a jw y ż ­
szym  szczeblu p rze w o d n iczy  I  
se k re ta rz  KC P ZP R , prezes Ra 
d y  M in is tró w , gen. W o jc iech  
Ja ru ze lsk i. W sk ła d  d e le g a c ji 
w chodzą : c z ło n k o w ie  B iu ra
P o lityczn e g o  KC K a z im ie rz  
B a rc ik o w s k i i  Jó ze f C zyre k  
o raz  w ic e p re m ie r Z b ig n ie w  
M essner i  w ic e p re m ie rz y  p rze ­
w o d n iczący  K o m is ji P la n o w a ­
n ia  p rz y  R adzie  M in is tró w  
M a n fre d  G o ry w o d a  oraz  Ja ­
nusz O bodow ski.

Z udziałem przedstawicieli 

najwyższych władz

VIII Krajowy Zjazd Delegatów
Kółek Rolniczych

W TO R E K  jest d rug im  dniem  
obrad V I I I  K ra jow ego Zjazdu 
Delegatów K ó łe k  Rolniczych, 
Zw iązków  R o ln ików , K ó łe k  i  O r­
gan izac ji R o lniczych. W  godzi­
nach przedpo łudn iow ych n a j­
ważniejsze dla ro ln ic tw a , w si i 
ca łe j gospodarki spraw y dele­
gaci om awiać będą w  10 zespo­
łach problem owych.

W czoraj, w  dn iu  o tw arc ia  
zjazdu uczestn iczyli przedsta­
w ic ie le  najw yższych w ładz z 
W ojciechem  Jaruzelskim , Hen­
ry k ie m  Jab łońsk im  i Romanem 
M a linow sk im  na czele.

Indie

Starcia wokół
Złotej Ś w ią ty n i
D E L H I P A P . Ja k  in fo rm u je  

agencja  P T I. in d y js k ie  s iły  bezp ie ­
czeństw a z a b iły  26 e k s tre m is tó w  
s ik h ijs k ic h  i  a re sz to w a ły  da lszych  
355, g d y  u s iło w a li o n i p rzed rzeć  
się do Z ło te j Ś w ią ty n i s ik h ó w  w  
A rm its a rz e . /

Papież z wizytą
w Szwajcarii

R Z Y M  P A P . P apież Jan P a w e ł I I  
rozpoczyna  d z iś  w iz y tę  d uszpas te r­
ską w  S zw a jca ria . P o trw a  ona do  
17 cze rw ca  W  p ro g ra m ie  je s t m . 
in .  sp o tka n ie  z p rze d s ta w ic ie la m i 
Ś w ia to w e j R a d y  K o śc io łó w , zrze­
sza ją ce j ok . 400 m in  w ie rzą cych  
ze 100 k ra jó w  ( je j s iedzibą je s t 
Genew a).

Szczecińskie propozycje na 56 MTP

Odzyskujemy wiarygodność 
u naszych partnerów

(Korespondencja w łasna)
D Z IE Ń  W CZO RAJSZY b y ł p ie rw szym  dniem  roboczym te­

gorocznej edyc ji M iędzynarodow ych Targów  Poznańskich. 
Rozpoczęły się pierwsze rozm owy handlowe, rozm awiano kon­
k re tn ie  O ofertach. Spróbowaliśm y w  tym  dn iu  zdobyć in fo r ­
m acje o propozycjach eksportow ych z naszego regionu.
N A  PO C Z Ą TE K  tra f il iś m y  do k i  jakości „Q ”  i  „1 ” , dz ięk i cze 

p aw ilonu  „E le k tr im u ” , gdzie m u fa b ryka  o trzym u je  specja l-
swoje w y ro b y  prezentowała 
F ab ryka  K a b li „Z a ło m ” . 
Jest to  znana i  renom owana 
f irm a  na rynkach  zagranicz­
nych, stąd propozyc ji ko n tra k ­
tow ych  będzie prawdopodobnie 
sporo. D la  przypom nienia, in ­
fo rm u jem y, że kab le  e lek tro ­
energetyczne i  przewody z „Za 
ło m ia ”  posiadają najwyższe zna

„Operacja Żagiel '84"

Zwycięstwo 
„Daru Młodzieży”

WCZORAJ drogą radiową 
rektor Wyższej Szkoły Mor­
skiej w Szczecinie, prof. A- 
leksander Walczak otrzymał 
telex następującej treści:

W Y G R A LIŚ M Y  regaty w  
klasie, po tru d n e j walce w  
sztormach, ciszy, prądach i  
na koniec w  gęstej mgle. 
G ra tu lu ję  Panu R ektorow i 
studentów, k tó rzy  w ykaza li 
ogrom ną am bicję i  wolę  
zwycięstwa.

Serdeczne pozdrow ienia  
— kom endant

% kpt. i.w . Tadeusz 
O lechnowicz 

„D a r M łodzieży”

TAK więc ogromnym suk­
cesem zakończył się start

(Dokończenie na str. 2)

Prawo do dojrzałości
< \  c z e r % ,

Smak polędwicy, czyli cudów nie ma
O S TR O ŁĘ K A  PAP. P racow - O kręgowe P rzedsiębiorstwo 

n icy Okręgowego Przedsiębior- P rzem ysłu Mięsnego w  O stro- 
stwa T ranspo rtu  Mięsnego w  łęce w  ub. ro ku  z pow odu tzw. 
W arszawie — O ddzia ł w  O stro ponadnorm atyw nych u b y tkó w  
łęce i tam tejszych zakładów poniosło s tra ty  w  w ysokości k i l  
m ięsnych niemalże na każdym  ku  m ilio n ó w  złotych, 
spotkaniu s tw ie rdza li, że (cy tu ­
jem y) „z  mięsem dzieją się róż O kazało się n iedaw no, że cu- 
ne dziwne rzeczy” . dów  nie ma. M ięso samo się

Oto p o je m n ik i i  samochody n ie  u la tn ia ło . O to straż prze- 
są plombowane, a m im o to po m yślow a w  zakładach m ięsnych 
przejechaniu k ilkudz ies ięc iu  k i zatrzym ała pięciu... ślusarzy, 
lom etrów , np. z O stro łę k i na k tó rzy  zam iast pracować —  w y  
w a rszaw ski Żo libo rz  (zaopatry- n o s ili z w yd z ia łu  p ro d u k c ji 
w any przez te zakłady) mięso w ę d lin  22 kg surow e j p o lędw i- 
u la tn ia  się ja k  kam fo ra  i  w a - cy. Za trzym anych  przekazano 
ga się n ie zgadza. do dyspozycji p rokura to ra .

upraw n ien iom  now ych cia ł 
przedstaw icie lskich.

Skuteczność now ych rad to 
oczywiście suma ustawowych 
m ożliwości, program u dzia łan ia 
i ludz i, k tó rzy  będą go realizo­
wać. Idąc do u rn  wyborczych, 
będziemy m yś le li przede wszy­
s tk im  o ludziach, k tó rych  p rzy­
chodzi nam w yb ierać. Rozpatru 
jąc ich charaktery, postawy mo 
ra lne i  ideowe, zastanówmy się 
też, w  ja k im  stopniu ich oso­
bowość gw aran tu je  skuteczną

(Dokończenie na str. 3)

(Dokończenie na str. 2)

Liban

Skrajna prawica 
prowokuje walki

B E JR U T  P A P . P o n ie d z ia łko w e  
s ta rc ia  z b ro jn e  w  B e jru c ie  m ię d z y  
a n ta  gon łs ty c z n y m  i  u g ru p o w a n ia m i 
b y ły  n a jg w a łto w n ie js z y m i od czte ­
re c h  m ie s ię cy . W  Ich  re z u lta c ie  54 
osoby p o n io s ły  śm ie rć , a 234 zo­
s ta ły  ranne . Ta eska lac ja  b ra to ­
b ó jc z y c h  w a lk  u n ie m o ż liw iła  p a r­
la m e n to w i p rze p row adzen ie  g łoso­
w a n ia  w  sp ra w ie  w o tu m  za u fa n ia  
d la  rzą d u  je dnośc i n a ro d o w e j. Zda 
n ie m  o b se rw a to ró w , s ta rc ia  b y ły  
sp ro w okow ane  przez s k ra jn ą  p ra ­
w icę . u s iłu ją c ą  za w sze lką  cenę 
n ie  dopuśc ie  do z re fo rm o w a n ia  do­
tychczasow ego system u p o lity c z n e ­
go  w  L ib a n ie , fa w o ry z u ją c e g o  spo­
łeczność ch rześc ijańską .

Irak —  Iran

Odwetowy atak na
„wyselekcjonowane obiekty”

B A G D A D  P A P . O p u b lik o w a n y  w  
pon ie d z ia łe k  w ie czo re m  w  B agda­
d z ie  k o m u n ik a t ira c k ie g o  do w ó d z­
tw a  w o jsko w e g o  in fo rm u je  o  zbom  
b a rd o w a n iu  i  o s trz e la n iu  tego  d n ia  
„w y s e le k c jo n o w a n y c h  ob iektów ** w  
re jo n ie  ira ń s k ie g o  m ias ta  D e z fu l, 
100 k m  na w schód od  g ra n ic y  
ir a c k ie j.  K o m u n ik a t s tw ie rd za , że 
b y ła  to  a k c ja  od w e to w a  za a ta k i 
ira ń s k ie  na skup iska  lu d n o ś c i c y ­
w iln e j w  I ra k u , a zw łaszcza za 
zbom b a rd o w a n ie  B asry. Z u rb a t i j i .  
M e n d a ll i  in n y c h  m ia s t. Od w to r ­
k u  ra n o  o b o w ią zu je  p o ro z u m ie n ie  
os iągn ię te  m ię d zy  Ira n e m  a I r a ­
k ie m  za po ś re d n ic tw e m  sekre ta rza  
g e n e ra lnego  O N Z  o  p o w s trz y m a n iu  
się p rzez  ob ie  s tro n y  od a ta k ó w  
na o b ie k ty  c y w iln e .

Australia

T en dzień stanie się z pew 
nością jednym  z w a żn ie j­
szych w  pow ojennej histo 

r l i  Polski. N ie ty lk o  dlatego, że 
będzie on sprawdzianem  społe­
cznej do jrza łośc i Polaków. N a­
za ju trz  w kroczym y bow iem  w- 
nową epokę ludow ładztwa. 
Rady narodowe, które w yb ie rze ­
my, będą m ogły działać teraz 
w  sposób pe łn ie j rea lizu jący 
obyw ate lskie pragnienia i aspi­
racje.

M ów iąc o w yborach, za rzad­
ko p rzyw o ływ a liśm y  — obok o r­
dyna c ji w yborcze j — inną, ró w ­
nie ważną uchw ałę sejm ową — 
w łaśnie o now ych radach naro­
dow ych 1 samorządzie te ry to ­
r ia ln ym . Ekscytow aliśm y się 
m ożliwością skreślania na k a r t ­
ce do głosowania, m n ie j na to ­
m iast uw a g i pośw ięcaliśm y

Jak zbojkotować 
samego siebie

NAJPIERW słyszeliśmy z 
zachodnich radiostacji, że 
władza nie zdecyduje się na 
żodne wybory, ponieważ jest 
to zagrożenie dla jej rzeko­
mo totalitarnych zapędów.

Później, kiedy wybory zo­
stały zapowiedziane (a było 
to w stanie wojennym), wie­
szczono, iż ordynacja na pew 
no się nie zmieni, a jeśli to 
w kierunku mianowania rad­
nych.

Gdy ordynacja została u- 
chwalona i każdy logicznie 
myślący człowiek mógł się 
przekonać, iż jest ona zdecy­
dowanie bardziej demokraty 
czna niż poprzednia, byliśmy 
zapewniani na falach eteru, 
że nie znajdzie się, poza zde

(Dokończenie na str. 3)

Współczesny 
Robinson Cruzoe

L O N D Y N  P A P . P ew ien  za ch o d n i»  
n ie m ie c k i tu ry s ta  m im o w o ln ie  zna  
la z ł się w  s y tu a c ji R obinsona C m *  
zoe na je d n e j z n ie  zam ieszkanych  
w ysepek u  pó łnocno -w schodn ie © »  
w yb rzeża  A u s tra li i.

U czestn icząc w ra z  z  g ru p ą  tu r y ­
s tów  w  w ycieczce  na k u trz e ,  po ­
p ro s ił. a b y  zo s taw iono  go na d w ie  
d o b y  ‘ na u p a trz o n y m  k a w a łk u  lą­
d u . P o d ró żn y  za b ra ł z sobą ż y w ­
ność i  s ło d ką  w odę chcąc p rze * 
d w a  d n i pozostać „sa m  na sam * 
z egzo tyczną p rz y ro d ą . Jednakże  
po d w ó c h  d n ia c h  k u te r  n ie  p rz y ­
p ły n ą ł po  n iego . W ła ś c ic ie l po p ro  
s tu  za p o m n ia ł o  cudzoz iem cu-sa - 
m o tn ik u .  P rz y p o m n ia ł sobie o  n im  
d o p ie ro  po p ó łto ra  ty g o d n iu . D o  
tego czasu tu ry s ta  ju ż  s tra c ił na­
d z ie ję . że k ie d y k o lw ie k  p o w ró c i 
do  k ra ju .

G ło d n y  i  p ra w ie  u m ie ra ją c y  a 
p ra g n ie n ia , je d n a kże  n ie z m ie rn ie  
szczęś liw y, p o d ró ż n ik  w ró c i ł  na  
„ w ie lk ą  z ie m ię ” .

Donaldowi stuknęła 
„pięćdziesiątka”

N O W Y  JO R K  P A P . M łodszem u
o k i lk a  la t  od M ic k e y  M aus k a ­
c z o ro w i D o n a ld o w i s tu kn ę ła  w  ty m  
ro k u  p ię ćd z ie s ią tka . Z  te j o k a z j i  
ju b ile u se o w e  u ro czys to śc i o d b yw a ­
ją  się w  p a rk a c h  d is n e y o w s k ic h  w  
A n a h e im  w  K a l i f o r n i i  1 w  O r la n d o  
na F lo ry d z ie . Ja p o ń czycy  z a m ie ­
rz a ją  ró w n ie ż  u czc ić  tę  o k r ą ż ą  
ro czn icę  w  T o k io , gdzie  je s t m a ła  
f i l ia  ty c h  p a rk ó w . T e le w iz ja  am e­
ry k a ń s k a  p rz y p o m n ia ła  p ie rw s z y  
f i lm  ry s u n k o w y  z kaczo re m  D o ­
na ld e m  „B e n e fis  O rsona ’*.

190 ra zy  w ys tę p o w a ł k a czo r D o - 
na id  ja k o  g łó w n y  b o h a te r a n im o ­
w a n y c h  f i lm ó w  W a lta  D isneya . O- 
s ta tn i w y p ro d u k o w a n o  w  1853 ro k u . 
W szys tk ie  k rę co n o  w  d z ia le  ob ra ­
zów  t r ic k o w y c h  w  B u ib a n k  k o to  
Los A nge le« ,
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Zwycięstwo 
„Daru Młodzieży”

(Dokończenie ze str. 1)

naszego nowego żaglowca 
szkolnego w „Operacji Ża­
giel 1984", tym bardziej god­
ny odnotowania, że na po­
kładzie następcy „Daru Po­
morza" popłynęło 120 słucha 
czy szczecińskiej szkoły mor­
skiej i zwyciężyli oni m. in. 
zachodnioniemiecki statek 
szkolny „Gorsch Fock" oraz 
wiele innych żaglowców re­
prezentujących niemal wszy­
stkie bandery świata.

Przypomnijmy, że trasa te­
gorocznej „Operacji Żagiel", 
zorganizowana dla upamięt­
nienia odkrycia drogi mor­
skiej do Kanady przez fran­
cuskiego żeglarza, wiodła z 
SŁ Mało na Wyspy Kanaryj­
skie, a następnie Bermudy 
do Halifazu — skąd nade­
szła cytowana na wstępie de 
peszą.

„Dar Młodzieży" uda się 
jeszcze do Montrealu, a na­
stępnie w drodze powrotnej 
do Liverpoolu i kilku innych 
portów europejskich.

Powrót do Szczecina spo­
dziewany jest między 21 a 
26 sierpnia br.

(Ag)

Na z d ję c iu : ra d io s ta c ja  o k rę to w a . F o t. Z b ig n ie w  J o d k o w s k l

Wystawa „Sudoimportu“ okazją 
do podsumowania współpracy

J A K  in fo rm o w a liś m y , w czo ra j w  w  Szczecin ie  J u r i j  Je w g ie n icz  K o - 
K o ra b iu ”  o d b y ło  się u roczys te  z łów , d y re k to r  w y s ta w y  A n a to li j 

o tw a rc ie  w y s ta w y  p rze w o źn e j Iw a n o w ic z  P a lu n in  p rz e d s ta w ił ze- 
s p rzę tu  ra d io w o -n a w ig a c y jn e g o  o - b ra n y m  h is to r ię  i  d o ro b e k  30-le tn i 
fe ro w a n e g o  przez W szechzw iązko - „S u d o im p o r tu ”  O w s p ó łp ra c y  ra - 
we Z je d n o cze n ie  H a n d lu  Z a g ra n icz  d z ie c k o -p o ls k ie j na p rz y k ła d z ie  
nego ..S u d o im p o rt”  w  M o skw ie . W  k o n ta k tó w  i  k o n tra k tó w  po lsk iego  

.o : p rze d s ta w i- o k rę to w ń ic tw a  z__,.S ud © im p o rte m ”

Odzyskujemy wiarygodność
(Dokończenie ze str. 1) b ie ”  — t ra k tu ją c  te  s łow a ja k o  

n e  d o p ła t y  r z ę d u  s tu  k i l k u d z ie -
s ię c iu  m i l io n ó w  z ło ty c h  r o c z -  je - W raca ją  do Poznan ia  h a n d lo w - 
n ie ,  n ie  o b c ią ż o n y c h  ż a d n y m  c y  Pa ń s tw > k tó re  z ró żn ych

T--.i.- . - i  *  w zg lędów  m e u c ze s tn iczy ły  w  osta t
podatkiem . Jak pow iedzia ł nam  nich latach w tej targowej impre- 
M ieczysław  Leśn iak —  k ie ró w - zie-
n i k  d z ia łu  s p rz e d a ż y , te g o r o c z -  tłym 1, ro k u  za n o to w a -v , „  ^  , . 6  , . l iś m y  com e b a ck  w ys ta w có w  z
n y  p la n  e k s p o r to w e j s p rz e d a ż y  c h iń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j, po 
p r z e d s ię b io r s tw a  z o s ta ł u s ta w io  S iedm iu  la ta c h  p rz e rw y  C h iń czycy  
n y  b a rd z o  w y s o k o .  Z a  w y r o b y

g a n y  przez han d lo w có w , a le  p rze ­
de w szys tk im  przez in d y w id u a l­
n ych  gości.

O bok p ię k n y c h  to w a ró w  z ja k i,  
nyeh

o tw a rc iu  u c ze s tn iczy li 
c ie le  s toczn i „W a rs k ie g o ” . „ P a rn i-  
ca” , „ G r y f ia ”  i ..O d ra ” , p rze d s ta ­
w ic ie le  a rm a to ró w  oraz  p o lsk ich  
c e n tra l h a n d lo w y c h  ..C e n tro m o r”  i 
, ,N a v im o r”  O becn i b y l i  w ic e w o je ­
w oda Szczepan F it  i  k ie ro w n ik  W y­
d z ia łu  G o s p o d a rk i-M o rs k ie j i  T ra n ­
s p o rtu  K  W PZPR - k p t .  ż .w . Z y ­
g m u n t K o śc ie le ck i.

Podczas spo tkan ia , k tó re  p ro w a ­
d z ił p rz e d s ta w ic ie l ..S u d o im p o rtu ”

Wakacyjna w ym iana

Kolonie w NRD i Polsce
W Y JA Z D Y  w akacyjne dzieci. 

I  m łodzieży szkolnej oraz stu­
denckie j to  n ie  ty lk o  ko lon ie  i 
obozy w  k ra ju . W  tym  roku

W L IP C U  i  s ie rp n iu  o ko ło  2 t y ­
s ięcy d z ie c i i  m ło d z ie ży  ze Szcze­
c ina  o raz  naszego w o je w ó d z tw a  u- 
da się na w yp o czyn e k  do  N R D . 
Zarazem  . w  ty m  ro k u  (czego nie

rów n ież  1ak w  u b ip £ ? łv m  n o d -  'y  u b ie g ły m ) na k o lo n ia c h  i™  .J ,K * UDiegiym, poa obozach Z ie m i S zczec ińsk ie j prze-
czas le tn ich  fe r i i przew idziana byw a ć  będzie o ko ło  1500 gości s 
Jest u m ia n a  wypoczyw ających N R D - Z n a jd ą  on i d la  s ieb ie  m ie j- 
uczn iów  o r a 7 żaków 7 N R D  W  sce o ś rodkach  w y p o c z y n k o w y c h  uczn iów  oraz zaKOW  Z lN l t u .  w  w spó ln ie  z ko le ż a n k a m i i  ko lega- 
O S ta u ilC h  dniach W  t e j  spraw ie m i z P o ls k i. S tu d e n c i zaś p rz y j-  
obradow ał Regionalny O pera- n ie m ie c k ic h  ża kó w  w  szćzeciń
e y jn y  Sztab A k c j i L e tn ie j PRL 
.N R D .

Posiedzenie Prezydium Rządu

Ocena stanu bhp
W C Z O R A J P re zyd iu m  R ządu oce­

n i ło  stan  bezp ieczeństw a i  h ig ie n y  
p ra c y  w  1983 r . o raz  stan re a liz a ­
c j i  h a rm o n o g ra m u  prac  w  za k re ­
s ie  p o p ra w y  w a ru n k ó w  b hp  p rz y ­
ję te g o  27 m a ja  ub . r .  p rzez Radę 
M in is tró w .

W  ub . ro k u  dosz ło  do 236,8 tys. 
w y p a d k ó w  p rz y  p ra c y . W zro s t lic z  
b y  w y p a d k ó w  n a s tą p ił w  z a k ła ­
da ch  h a n d lu  w e w n ę trzn e g o  i  us ług , 
w  ro ln ic tw ie  i  gospodarce żyw noś­
c io w e j. gospodarce m o rs k ie j oraz 
le ś n ic tw ie  i  p rze m yś le  d rz e w n y m . 
Z m n ie js z y ła  się n a to m ia s t liczba  
w y p a d k ó w  ś m ie r te ln y c h  w  g ó rn i­
c tw ie  i  ene rge tyce  w  h u tn ic tw ie  
i  p rzem yś le  m a szyn o w ym  oraz  w  
łącznośc i ł  usługach . S tw ie rd z o n o  
8556 p rz y p a d k ó w  ch o ró b  zaw odo­
w y c h , t j .  o  1509 p rz y p a d k ó w  m n ie j 
n iż  w  1982 r.

P re z y d iu m  R ządu w skaza ło  na 
kon ieczność  w ię ksze j t ro s k i o  po ­
p ra w ę  w a ru n k ó w  b h p  ze s tro n y  
k ie ro w n ic tw  za k ła d ó w  p ra c y  
z w ią z k ó w  zaw o d o w ych  oraz  samo 
rzą d ó w  p ra co w n iczych . P olecono 
m in is t ro w i p ra cy , p łac  i  sp ra w  so­
c ja ln y c h  o p racow ać w sp ó ln ie  z 
g łó w n y m  in s p e k to re m  p ra cy , za­
in te re s o w a n y m i m in is tra m i o raz  w  
p o ro z u m ie n iu  ze z w ią z k a m i zaw o­
d o w y m i h a rm o n o g ra m  re a liz a c ji 
p o s ta n o w ie ń  P re z y d iu m  R ządu i 
p rze d ło żyć  go R adzie M in is tró w  do 
z a tw ie rd ze n ia .

N a s tę p n ie  P re z y d iu m  R ządu p rz e ­
d y s k u to w a ło  za łożen ia  p ro je k tu  
u s ta w y  o  za p ob iegan iu  n a rk o m a -

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU

M/s „K o p a ln ia  S iersza”  s 
Ś w in o u jś c ia .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU

M /s „M a ry n a rz  M ig a ła ”  d 
N o rw e g ii,

m /s „K o p a ln ia  G o ttw a ld ”  d 
S zw e c ji,

m /s „K u tn o  I I ”  do RjTN, 
m /s „J a ro s ła w ”  do G d yn i,

s-kich d om ach  a k a d e m ic k ic h .
P rz y g o to w u je  się ponadto  o ś ro d k i 

w y p o czyn ko w e  na p rz y ję c ie  uczest­
n ik ó w  k o lo n ii i  obozów  na te re n ie  
naszego w o je w ó d z tw a . W iększość 
d z ie c i (d o  la t  15) z N R D  gościć 
będą po lscy harce rze  -  o k o ło  50 
p roc. p rzy je żd ża ją cych . Poza ty m  
ro lę  gospodarzy będą p e łn ić  o rg a ­
n iza c je  m łodz ieżow e  ta k ie  ja k  
ZSM P, Z M W . Z H P . O H P  a także 
K u ra to r iu m  O ś w ia ty  * W ych o w a ­
n ia .

P ow ażne zadania s to ją  przed 
P K P . K o le je  bo w ie m  m uszą za­
p e w n ić  w ła ś c iw y  tra n s p o r t ta k  d la  
g ru p  w y je ż d ż a ją c y c h  ja k  i  p rzyb y  
w a ją c y c h  d o  P o ls k i. O rgan izac ja  
p rzew ozu w ła ś c iw e p rzyg o to w a n ie  
o sro d ko w  w y p o c z y n k o w y c h , zapew 
n iem e  dob re g o  zaopatrzen ia  g ru o  
k o lo n ijn y c h  o raz obozów  — b y ły  
tem a tem  na ra d y . P race  o rg a n iza ­
c y jn e  trw a ją  pe łną parą Zo-stało 
jeszcze n ieco czasu na d o ń ę c  e 
w szys tk ie g o  ..na o s ta tn i g u z ik ”  i 
na leży sądzić, iż w szys tko  zostan ie 
p rzyg o to w a n e  na czas ta k  aby 
d z ie c i i  m łodz ież  zn a la z ły  w ła ś c i­
w y . p rz y je m n y  w yp o czyn e k  w a k a ­
c y jn y .  (su)

Nowy numsr „Morza i Ziemi’

Na Wybrzeżu
JU T R O  ukaże się n a jn o w szy  n u ­

m e r ty g o d n ik a  „M o rz e  i Z iem ia  
O tw ie ra  go opow ieść p t. „R y b a c y  
o dchodzą ” , k tó re j b o ha te ram i 
p ra c o w n ic y  sp ó łd z ie ln i ..B e lona ’ 
D z iw n o w ie . C a ły  te n  re p o rta ż  ma 
— n ie s te ty  -  n ie z b y t wesołą w y ­
m ow ę . O ka zu je  się bo w ie m  np. 
że s ta w ka  za k ilo g ra m  z ło w io n e ­
go śledz ia  w ynos i... 90 groszy.

„P ię ć  przed 'd w u n a s tą ”  to  t y tu ł  
re la c ji z W ybrzeża , k tó re  p rzygo ­
to w u je  s ię  d o  o tw a rc ia  sezonu 
w czasow ego Z ap o w ia d a  s ię  on 
zn ó w  ja k o  ba rd zo  tru d n y , gdyż  
trze b a  się spodziew ać nas ilonego 
p rz y ja z d u  tu ry s tó w  z c a łe j P o ls k i. 

O n ie z w y k ły m  ke lne rze , c z ło w ie - 
u k tó r y  o b s łu g iw a ł w ie lu  zn a ­

n y c h  i  s ły n n y c h  lu d z i o p ow iada  
re p o rta ż  p t. „ K e ln e r  de G a u l- 
le ’a ” . Pan Tadeusz K w o lk a . gdyż 
ta k  nazyw a  się b o h a te r, p ro w a d z i 
obecn ie  re s ta u ra c ję  „P o lo n ia ”  w  
K a to w ic a c h  i  m ożem y je d y n ie  ża­
ło w a ć , że je g o  lo k a l n ie  m ieści 
się w  S zczecin ie ...

W a r t  po lecen ia  Jest f ra g m e n t n a j 
now sze j p o w ie śc i R yszarda  LLsko- 
w a c k ie g o  z a ty tu ło w a n y  ..G u e n th e r 
w y ru sza  na w sch ó d ” . T o  opow ieść 
o  o s ta tn ic h  d n ia c h  „ tw ie rd z y  
S zczec in ” , a k o n k re tn ie  — 0  o - 
k re s ie  p rze ło m u , g d y  ca łe  m ia s to  
o c z e k iw a ło  ro z k a z u  e w a k u a c ji.  
Rzecz d z ie je  s ię  w  re d a k c j i  „P o -  
m m ersche  Z e itu n g ” . a w ię c  — n ie ­
ja k o  w  sa m ym  se rcu  w y d a rz e ń .

g ió w ił ko n su l ZSRR w  Szczecin: 
Ig o r A le k s ie je w ic z  B aszarin . W y ­
p o w ia d a li się także  p rz e d s ta w ic ie l 
le szczec ińsk ie j g o sp o d a rk i m o rs ­
k ie j.  m . in  d y re k to r  „W a rs k ie g o ”  
S ta n is ła w  O zim ek, k tó r y  p o d k re ś ­
l i ł .  że na w y s ta w ie  p rezen tow ane  
są now ości, k tó re  n iebaw em  będą 
m o n tow ane  na p ro d u k o w a n y c h  w 
Szczecin ie  je d n o s tka ch . U rządzen ia  
te  są n iezaw odne i  służą z w ię k ­
szeniu bezp ieczeństw a żeg lug i i  bez 
p ieczeństw a życ ia  na m orzu . K o ­
operacja  m ię d zy  „W a rs k im ”  a ..Su 
d o im p o rte m ”  zapew n ia  s toczn i s ta ­
b iln ą  p ro d u k c ję , a s tro n ie  radz iec ­
k ie j nowoczesne s ta tk i.

W ystaw a sprzętu ra d io w o -n a w ig a - 
cy jn e g o  ..S u d o im p o rtu ”  p re ze n to ­
wana b y ła  ju ż  w  G dańsku, a ze 
Szczecina u d a je  się do R ostocku .

(w it )

„Z a ło m ia ”  szczecińscy han 
d low cy chcą uzyskać 20 m in  
dolarów  i 1,5 m in  ru b li.

ro k u  „ Z i ło m "  p rz e d s ta w ;, sw o je  ro łl6 w  z  je d w a b iu  za u w a ży liśm y  

tep ra w d z fw ą  " s S e ^ ^ w i i y  „ o

cze j. k tó re  s tw a rza ją  m o ż liw o śc i w  C h in a ch  w tasn.e
b ieżące j o p e ra ty w n e j d z ia ła ln o ś c i a iCic k -t p  j
poszczególnych o rz e d s ię b io rs tw  za- . P O ZN A Ń S K IE  ta rg i dopiero 
in te re so w a n ych  p ro d u k c ją  e k s p o r- się rozpoczęły. Podpisywane są 
to w ą . P o d s ta w o w ym i k o n tra h e n ta -  pierwsze ko n tra k ty . Toczą sie 
m i w y ro b ó w  z „Z a ło m ia ”  w  ty m  r r t , r »  ¡ „ u  * u  , ^
p rzew odów  n a w o jo w y c h  w e m a iii 10ztnowy. O ich efektach bę- 
(m a ją  zastosow anie w u zw o je n ia c h  dziem y m ogli m ów ić dopiero za 

D„bp5dą„ , h a n d lo w c y  z k ilk a  miesięcy. Bo tak  po p ro - 
z e n tu ją c y m  o fe r ty  h a n d lo w i poił stu W hand low ym  św ia tku  b y -

Przeciw obojętności
W G M A C H U  SE JM U  o d b y ło  się 

w czo ra j sp o tka n ie  80-osobowej g ru  
p y  m ło d ych  k a n d y d a tó w  na ra d ­
nych  do  o rg a n ó w  p rz e d s ta w ic ie l­
sk ich  s topn ia  w o jew ódzk iego , r e ­
p re z e n tu ją cych  ponad 30-tysięczną 
rzeszę p rze d s ta w ic ie li m łodego po­
k o le n ia  k a n d y d u ją c y c h  do  rad 
w szys tk ich  szczebli z re k o m e n d a ­
c j i  ZSM P ZM W . ZSP i ZHP.

W sp o tka n iu  u c ze s tn iczy ł I  sekre 
ta rz  KC PZPR , prezes R ady  M in i­
s tró w  gen a rm ii W o jc ie ch  J a ru ­
ze lsk i.

B y ła  to  szczera, rzeczow a, choć 
n;e pozbaw iona e m o c ji rozm ow a 
m ło d ych  lu d z i p o d e jm u ją c y c h  
p ie rw sze  odp o w ie d z ia ln e  k ro k i w 
s łużb ie  spo łeczne j. G łó w n y  n u r t 
d y s k u s ji o b e jm o w a ł dośw iadczen ia  
1 p ro p o zyc je , zm ie rza jące  do  prze­
ła m a n ia  -  pasyw ne j p o s ta w y w ie lu  
jeszcze ró w ie śn ikó w ,

wa. N a jp ie rw  trzeba dokładnie 
rozpoznać partnera, by później 
zawrzeć ja k  na jkorzystn ie jszy 
kon trak t. A le  jedno już dziś 
nie podlega dyskusji. P ow róci- 

__ szen>k?ch liśm y na św iatowe ry n k i. O d- 
możliwościach zastosowania (od zyskujem y u swoich kontrahen

^ s r lSM ^stJSSs^. ‘™wpitn7 ™ °.dnr h j»*-który zastępuje tradycyjne luto- Berów. 1 to Chyba jest na jw az- 
wanie elementów i podzespołów n ie jszym  osiągnięciem 56 M ię-
l T - n ,S yw | k r T a sl X ‘er,y  które d^ " « o d o w y c h  Targów w  Po- 
* ■ ■ • znaniu.

s k ie j n a u k i n a tra f i l iś m y  
we p ro p o zyc je  P o lite c h n ik i Szcze­
c iń s k ie j.

T ym  razem  b y ły  to  w y n a la z k i 
a u to rs tw a  na u ko w có w  z W yd z ia łu  
T e c h n o lo g ii i In ż y n ie r i i  C hem icz­
n e j. Z a p rezen tow ano  tło c z y w  
lie s tro w e  i  epoksydow e

a k tu a ln ie  są o b ję te  k o m p le tn y m  
em barg iem  ze s tro n y  k ra jó w  k a p i­
ta lis ty c z n y c h . O fe rta  szczec ińsk ich  
n a u ko w có w  cieszy ła  się d u żym  z a ­
in te re so w a n ie m  h a n d lo w có w  z k ra ­
jó w  RW PG .

Z ło ż y liś m y  też w iz y tę  w  p rzed ­
s ta w ic ie ls tw ie  ..C e n tro m o ru ” . M im o  
że d o  zasadn iczych  tra n s a k c ji h a n ­
d lo w y c h  w zakres ie  o k rę to w ń ic tw a  
d o jd z ie  d o p ie ro  na s p e c ja ln ych  
ta rg a ch  ..B a lte x p o ”  w e w rześn iu  
b r. to  je d n a k  duże  za in te re so w a ­
n ie  w y k a z a ły  k ra je  I I I  Ś w ia ta . W 
b iu rze  h a n d lo w y m  te j c e n tra li z ło ­
ż y ł m  in . w iz y tę  — w ic e m in is te r 
h a n d lu  zagran icznego M eksyku  
L u is  B ra v o  A g illę ra . k tó r y  w y s tą ­
p i ł  z p ro p o zyc ją  b u d o w y  s ta tk ó w  
d la  tego k ra ju  w  p o ls k ic h  stocz­
n ia ch .

W p a w ilo n ie  „B a lto n y ”  rozm aw ia  
l iś m y  % k ie ro w n ik ie m  d z ia łu  re ­
k la m y  A n d rz e je m  C yg e rte m  F i r ­
m a ta  od n ie d a w n a  je s t spó łką  
a k c y jn ą  zrzeszającą ponad 150 
p rze d s ię b io rs tw  W łaśn ie  ta rg i sta­
now ią  d la  n ie j o ka z ję  do  rozszerze­
n ia  w y m ia n y  im p o rto w o -e k s p o rto ­
w e j. Ja k  sie d o w ie d z ie liś m y  ..B a l­
to n a ”  od w rześn ia  in a u g u ru je  n o - ¡ 
wą fo rm ę  d z ia ła ln o śc i p o p rzez  u ru  
c h o m ie n ie  w  G d y n i d o m u  w y s y łk o  
wego o fe ro w a n y c h  przez s ieb ie  to ­
w a ró w .

P rze d w czo ra j na in a u g u ra c ję  ta r 
g ów  p re zyd e n t P oznania A n d rz e j 
W itu s k i p o w ie d z ia ł: ..Czyń w szyst­
k o  ta k . b y  c h c ie li byw a ć  u c ie -

W lodzim ierz A B K O W IC Z

Z^sali Filharm onii

Batuta mistrza
P R Z E W A Ż N IE  poa ko n ie c  sezo- k w in te c ie . w e jśę ia  b y ły  pew ne, 
u w sali F ilh a rm o n ii d a je  się choć m .ę k k ie , a zakończenia fra z  

n ieco  we zn a k i zmęczenie o rk ie -  rów ne . K a żd y  m u z y k  s tw ie rd z i, że 
s try  dz-.es ęc.om iesięczną pracą 10 przec.eż podstaw a d o b re j g ry  
poznać też 00 m e j. że ^ n ie d łu g o  o rk .e s tro w e j Szczera to  praw da.

lecz d la  naszej o rk ie s try  n ie k ie d y  
•“  podstaw a je s t n ieos ią - 

,in te rp re ta c ja ”  w  sto

.e. Także  w  h a llu  F ilh a rm o ­
n i i  rob: się lu ź n ie j t y lk o  na jza g o - naw e t

m e lo m a n i s łu ch a ją  w szys t- g z ln a . S łow a
k.ch

szeć'

k o n c e rtó w  aż do osta tn iego .
Już od dłuższego czasu k o n c e rty  
n ie  cie zą się zbyt dużą fre k w e n ­
c ją  m łodz ież p rzeżyw a ko p ie c  ro -  

szko lnego lu b  akadem .ck iego . 
wszyscy — zm ęczenie w iosenne 

W ta k im  w łaśn ie  okres.e . w  u- 
b le g łym  tyg o d n iu , p rz y je c h a ł do 
Szczecina K a ro l Teu tsch . znany  lecz także ja k  
każdem u m e lo m a n o w i ś w ie tn y  d y -  — 
ry g e n t, w raz z Z o fią  K u b e rską  
(sk rzypce ) 1 Iw o n ą  S k rz y p c z a k  (a l 
tó w k a ). T eu tsch  -  to  m u z y k  k tó ­
r y  n ie  lś n i na zw isk ie m  ta k  ja k  
R ingeissen. C ze rn y -S te fa ń ska . czy 
D ang T h a i Son i  n ie  o rzye iąga  w 

Wi ej u s łuchaczy ( i  sno-

u n ku  do k o n c e p c ji o d tw ó rcze j 
Teu tscha n ie  m ożna użyć. Zawsze 
s u g e ru je  o no  ja k ie ś  z gó ry  p rz y ­
ję te  za łożenia. o g ra n icze n ia  czy 
ry g o ry , a m u zyka  A r i i  B acha p ły  
nęla sp o ko jn ie  1 w  sposób n a tu - 

in y . ta k  że każdy  m óg ł usły- 
n ie  ty lk o , ja k a  je s t w ie lka .

jes t prosta  1 szcze-

Podobne odczuc ia  w zbudza ło  
k o n a n ie  S y m fo n ii k o n c e rtu ją c e j 
M oza rta . Z o fia  K u b e rska  1 Iw ona 
S k rzyp cza k  tw o rzą  d u e t id e a ln ie  
zg ra n y  pod ka żd ym  w zględem  
g d y b y  o b y d w ie  g ra ły  na s k rz y p ­
cach. tru d n o  b y  b y ło  Ich  g rę  od

każdy  Jego w ys tę p  — ró żn ić . D os tosow u jąc  się d o  s ty lu
me

Szczecinie
bów ). lecz „  ^  u ______  .. o. - u v
to  g w a ra n c ja  radosnego m u z y k o -  o d tw ó rc z e g o “ K a ro la "  Teutscha 
w am a o pa rtego  na s o lid n e j i w zo - s ta ra ły  się im p o n o w a ć  słuchaczom  
ro w o  p rz y g o to w a n e j g rze o rk ie s try ,  lecz po p ro s tu  ic h  u ją ć  p ięknem  
N asi f i lh a rm  >n;cy p rzechodzą m e - m u z y k i. N ie  trzeba  tu  dodaw ać 
tam o rfo zę  g d y  s ta je  przed  n im i że w ym aga  to  d u ż e j m u zyka ln o śc i 
K a ro l Teu tsch . rzadko  k tó ry  d y r y -  w  k tó rą  ob ie  a r ty s tk i n a tu ra  szczo 
gen t p o tra f i ic h  w  ta k im  s to p n iu  d rze  w yposaży ła , 
z m o b ilizo w a ć . In te rp re ta c ja  S y m fo n ii H aydna a

W  p ro g ra m ie  p ią tk o w e g o  k o n c e r ta kże  w y k o n a n ie  je j  przez o rk ie -  
tu  s łu c h a liś m y  A r i i  z S u ity  o r -  s trę  m o g ły b y  b y ć  p rze d m io te m  od - 
k ie s tro w e j D -d u r  J . S. B acha w  d z ie lnego  ‘ s tu d iu m  w  k tó ry m  t y l -  
op ra co w a m u  G rzegorza F ite lb e rg a  k o  o b yd w a  ro g i t i ie  za s łu ż y ły b y  
(p o p u la rn ie  z w a n e j „ A r ią  na s tr  u -  na p ochw a łę . W y s ta rc z y  tu  p o w ie - 
n ie  G” ), S y m fo n ii e -m o łl J . H a y d - dz ieć, że m u z y c y  b is o w a li za ko ń - 
na (zw aną „T ra u e rs y m fo n ie ” ) o ra z  czen ie  c z w a r te j części, co  o  i ie  
S y m fo n ii k o n c e r tu ją c e j na s k rz y p -  m n ie  p a m ię ć  n ie  m y l i  jeszcze się 
ce i  a ltó w k ę  K V  364 W . A . M o - żadmej s y m fo n ii H a yd n a  w  naszej 
za rta  (szczęś liw ie  n ik t  d o  n ie j ż a - F i lh a rm o n ii n ie  p rz y d a rz y ło . T a k  
d n e j n a z w y  n ie  d o cze p ił). w ię c  z ża lem  w y p a d a  m i p o w ia -

Jiw: od p ie rw s z y c h  ta k tó w  A r i i  d o m ić  ty c h  m e lom anów , k tó r z y  n ie  
Itó ch a  K a ro l T e u tsch  n a rz u c ił o r -  m o g li b y ć  na  p ią tk o w y m  k o n c e r-  
k ie s trz e  ze lazną d y s c y p lin ę  w y k o -  c le . że  s t ra c i l i  w ie czó r, k tó r y  d łu -  
naw czą i  In te rp re ta c y jn ą . S m ycz- go  s ię  p a m ię ta , 
k i  s tro iły  id e a ln ie  za ró w n o  w  g ru ­
pa ch  in s tru m e n tó w  ja k  i  w  c a ły m  J a n  G o r z e l a n y

Plenum WK SD
P L E N U M  w k  SD w S zczecin ie  

ro z p a trz y ło  p ro b le m a ty k ę  s tahu  i  
p e rs p e k ty w  ro z w o ju  k u l tu r y  f iz y c z ­
n e j i  tu r y s ty k i w  w o j. szczeciń­
sk im . P o d k re ś lo n o  ro lę  i  znaczenie 
k u tu ry  f iz y c z n e j i  tu r y s ty k i w  ży ­
c iu  społeczeństw a. W skazyw ano  na 
kon ieczność po lepszen ia  w a ru n k ó w  
d la  powszechnego u p ra w ia n ia  k u l­
tu r y  f iz y c z n e j poprzez dosko n a le ­
n ie  i  ro z w ija n ie  w ych o w a n ia  f i ­
zycznego w  s z k o ln ic tw ie  w szys tk ich  
ty p ó w  oraz  s p o rtu  w yczyn o w e g o  i  
k w a lif ik a c y jn e g o  re k re a c ji f iz y c z ­
n e j, tu r y s ty k i  i  w y p o c z y n k u  a ta k  
że re h a b il i ta c j i  f iz y c z n e j.

W p o d ję te j uch w a le  p le n u m  o k re ­
ś l i ło  k ie ru n k i g łó w n y c h  d z ia ła ń  
in s ta n c ji,  k ó ł i  c z ło n k ó w  na rzecz 
do sko n a le n ia  i  ro z w o ju  k u l t u r y  f i ­
zyczne j i  tu r y s ty k i w  w o j.  szcze­
c iń s k im .

P le n u m  p rz y ję ło  ró w n ie ż  re zo lu ­
c ję  w zyw a ją cą  do  powszechnego 
u d z ia łu  w w yb o ra ch .

Szlakiem I Armii
14 B M  ra n o  w yru sza  X IX  ra jd  

„G ry fo w e  W ic i' sz lak iem  b o jo w y m  
1 A rm ii W o jska  Po lsk iego . W czte ­
ro d n io w e j im p re z ie  uczestn iczyć 
będzie o k o ło  90 osób: m łodz ież szkó l 
p o n a d p ods taw o w ych  z ca łego w o ­
je w ó d z tw a  szczecińskiego, n a u czy ­
c ie le  h is to r i i  i przysposob ien ia  ob ­
ronn e g o  szkó ł ś re d n ich  oraz cz łon ­
ko w ie  Z w ią z k u  B o jo w n ik ó w  o W o l­
ność i  D e m o kra c ję . A  o to  p rz e w i­
dziana  trasa  ra jd u ; S ie k ie rk i — 
D o b ie g n ie w  -  W alcz -  Ja s tro w ie  
— P odga je  -  C h o jn ice  — W este r­
p la tte  -  K o łob rzeg . W K o ło b rz e ­
gu  nastąp i zakończen ie  im p re zy . 
U czes tn icy  złożą k w ia ty  na cm en­
ta rz u  ż o łn ie rs k im  w  Z ie le n ie w ie  
(k o ło  K o ło b rze g u ). m łodz ież zaś 
z ło ży  ś lu b o w a n ie  na w ie rność  O j­
czyźn ie .

O rg a n iza to re m  ..G ry fo w y c h  W ic i”  
ju ż  po raz d z ie w ię tn a s ty  je s t W o je ­
w ódzka  K o m is ja  W spó łp racy  z 
M łodzieżą p rz y  Z arządz ie  W o je ­
w ó d zk im  ZB0W 1D Ja k  o b liczono , 
w  d o tychczasow ych  ra jd a c h  w z ię ­
ło  u d z ia ł o ko ło  2500 u czes tn ików .

Zatrzymani w trakcie
powielania

nielegalnego wydawnictwa
W A R S Z A W A  P A P . 8 bm . fu n k c jo  

na riusze  S łu ż b y  Bezp ieczeństw a 
W o je w ó d zk ie g o  U rzę d u  S p ra w  W e­
w n ę trz n y c h  w  C zęstochow ie  za trz y  
m a li w  tra k c ie  p o w ie la n ia  n ie le ­
ga lnego  w y d a w n ic tw a  p ra c o w n i­
k ó w  m ie jsco w e g o  K o m b in a tu  B u ­
do w la n e g o  — Józe fa  U . i  M iro s ła ­
w a K .

W  czasie p rze szu ka n ia , p rz e p ro *  
w adzonego  w  m ie s z k a n iu  M iro s ła ­
wa K . za kw e s tio n o w a n o  u rządze­
n ia  d o  p o w ie la n ia , u lo tk i,  k i lk a ­
set eg ze m p la rzy  częśc iow o w y d ru ­
ko w a n e g o  n ie le g a ln e g o  b iu le ty n u , 
a ta kże  k o m p le tn ą  a p a ra tu rę  d o  
w y tw a rz a n ia  sam ogonu i  za c ie r d o  
je g o  p ro d u k c ji.

M iro s ła w  K . 1 Jó ze f U . pos ta ­
n o w ie n ie m  p ro k u ra to ra  w o je w ó d z ­
k ie g o  w C zęstochow ie  zo s ta li 
a re sz to w a n i.
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Wspólna strategia
(Dokończenie ze str. I )  W ażnym  zadaniem będzie ró ­

wn ież uzgodnienie p o lity k i kra  
nego oraz p ro d u kc ji m a te ria ł- jó w  RWPG w  stosunku do 
n e j w  celu stworzenia ekono- wspó łpracy z państw am i roz- 
m icznych rezerw  i  nowocze- w ija ją c y m i się, a także wobec 
snych s tru k tu r  produkcy jnych , k ra jó w  kap ita lis tycznych . Szcze 
Przedsięwzięcia te w in n y  pomóc goln ie ważnym  problem em  w  
z jedne j s trony w  p rzec iw dzia - obecnych w a runkach jest bo- 
ła n iu  destab ilizu jącym  i  ko - w iem  ustalenie ko lektyw nego 
n iu n k tu ra ln y m  zjaw iskom  w  sposobu przec iw dzia łan ia  dys- 
gospodarce św ia tow ej, a z d ru - k ry  m ina cy jn e j, a często w ro ­
g ie j w  zbilansowaniu potrzeb g ie j po lityce  państw  im pe ria - 
p ro d u kc ji z is tn ie jącym i ener- lis tycznych z USA na. czele, 
getycznym i- surowcam i i  m atę- K ra je  socjalistyczne człon 

kow ie  RWPG są za rozwojemria ln y m i zasobami.

Sassnitz —  Trellebcrg

75-tecie linii 
promowej

B E R L IN  P A P . K o le jo w a  l in ia  p ro ­
m ow a Sassnitz (N R D ) — T re lle b o rg  
(S zw ecja ) obchodz i w  ty m  ro k u  
75-lec!e za łożen ia . U ru c h o m io n o  ją  
d o k ła d n ie  6 lip c a  1809 ro k u . T rasa 
l ic z y  104 k m . Każdego ro k u  p ro ­
m y  przew ażą 3,3—4 m in  to n  to w a ­
ró w  i  d z ie s ią tk i ty s ię c y  po d ró ż­
n ych . C o dz ienn ie  l in ie  o b s łu g u ją  
ze s tro n y  N R D  p ro m y  „R u e g e n ”  
i  „R o s to c k ” , ze s tro n y  S zw e c ji — 
„T re lle b o rg ”  i  „G o e ta la n d ” . W  re ­
ze rw ie  są z o b u  s tro n  p ro m y  „Sass­
n itz ’ ' i  ..S kane”  (w  p rz y p a d k u  
a w a r ii lu b  zw iększen ia  l ic z b y  u ż y t­
k o w n ik ó w  w  okresach  sezonowego 
szczytu )

L in ia  o d g ry w a  dużą  rodę w  k o ­
le jn ic tw ie  e u ro p e js k im  ł  h a n d lu  
m ię d z y  p ó łn o cn ym ] i p o łu d n io w y ­
m i k ra ja m i naszego k o n ty n e n tu .

Z  o k a z ji ju b ile u s z u  o d b y ła  się w 
T re lle b o rg u  u roczystość z ud z ia łe m
p rz e d s ta w ic ie li m in is te rs tw a  k o m u ­
n ik a c j i  N R D  • szw edzk ich  w ładz 
c e n tra ln y c h

W . Brytania

współpracy d w u - i  w ie los tron ­
ne j ze w szys tk im i k ra ja m i i  
we w szystkich  dziedzinach go­
spodarki, z uwzględnien iem  za­
sady wza jem nych korzyści — 
oto końcowa wypow iedź L . Za­
m ia tina , będąca odpowiedzią na 
jedno z pytań podczas kon fe ­
re n c ji prasowej o tw iera jące j 
„szczyt”  RWPG.

Zenon K U R K O W S K I

Po zgonie E. Berlinguera

Depesza z Polski
W A R S Z A W A  P A P . W zw ią zku  ze 

zgonem  sekre ta rza  genera lnego  
W ło s k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j 
E n r ic o  B e r lin g u e ra . K o m ite t  C en­
tra ln y  P Z P R  przes ła ł K C  W ł P K  
oraz  ro d z in ie  zm arłego  w y ra z y  g łę  
b o k ie g o  w spó łczuc ia , p rz y p o m in a ją c  
w  depeszy pow szechnie znany  i  ce­
n io n y  w k ła d  E . B e rlin g u e ra  w  roz 
w ó j m iędzyn a ro d o w e g o  ru c h u  k o ­
m u n is tyczn e g o  i  ro b o tn icze g o , w  
w a lk ę  o  ro zb ro je n ie , w  u m a cn ia n ie  
p o k o ju  na św iec ie .

Belgia

Bezrobocie
B R U K S E L A  PAP. W ed ług  o f ic ja l ­

n y c h  da n ych  obecnie w  B e lg ii,  je s t 
5Ó3 475 b e zro b o tn ych  co s ta n o w i 12 
p ro c . c a łe j zdobnej do p ra cy  lu d ­
ności k ra ju .  Bezrobocie  w śród  k o ­
b ie t w yn o s i 269.5 tys.. w śród m ło ­
dz ieży  d o  25 la t  -  159.2 tys . N a j­
w yższy  poz iom  pezroboc a n o tu je  
się w p ó łn o cn e j części k ra ju ,  F lan  
d r i i  —• Jest tam  za re je s tro w a n ych  
201 tys . po szu ku ją cych  p ra cy .

Gary Hart-w iceprezydentem ?

Wyrok sądu 
kapturowego
L O N D Y N  P A P . I r la n d z k a  A rm ia  

R e p u b lika ń ska  o g ło s iła  w  n ie d z ie ­
lę  że zas trze lo n y  dz ie ń  w cześn ie j 
35-łe tn i Jam es C a m p b e ll zg in ą ł, pc 
n iew aż w sp ó łp ra c o w a ł z „s y n d y k a  
te rn  z b ro d n i”  w  k a to l ic k ic h  d z ie l­
n ica ch  B e lfa s tu  1 z ig n o ro w a ł o - 
s trz e ż e n a  w  s p ra w ie  zaprzestan ia  
sw ego  procede ru

IR A  s tw ie rdza , że C am p b e ll p rzy  
c z y n ił się do  o b n iże n ia  m o ra le  
w śród  lu d z i w ie rn y c h  idea łom  r u ­
ch u  re p u b lik a ń s k ie g o , walczącego z 
B ry ty jc z y k a m i i  s ta w ia ją ce g o  so­
b ie  za ce l z jednoczen ie  U is te ru  z 
Ir la n d ią .

C a m p b e ll u ję ty  ju ż  swego czasu 
przez p o lic ję , z b ie g ł w  p a źd z ie rn i­
k u  ub . r .  pa o trz y m a n iu  p rze p u s tk i 
i  a re sz tu  w  zw ią zku  z p la n a m i za­
w a rc ia  zw ią k u  m a łżeńsk iego . W e­
d łu g  s io s try  zam ordow anego, IR A  
zag roz iła  m u  śm ie rc ią  1UŻ przed 3 
la ty .

Uciekinierzy z Haiti
N O W Y  JO R K  P A P  A m e ry k a ń s k a  

s tra ż  p rzyb rzeżna  u ra to w a ła  w  po­
b liż u  F lo ry d y  60 ro z b itk ó w  ło d z i ża­
g lo w e j. u c ie k in ie ró w  z H a it i .  Łódź 
w y w ró c iła  się podczas sz to rm u . 
U to n ę ło  o k . 30 osób. _________

Prawo do dojrzałości
(Dokończenie ze str. 1) sy odegrania pozytyw nej ro li 

jeszcze jednego kam yczka, k tó - 
realizację przyjętego wcześniej r.v może w yzw olić  law inę lu dz - 
program u wyborczego. Byśm y k ich  in ic ja ty w  i  spełnień. Boj- 
w y b ra li nie ty lk o  e lokw entnych ko tu jąc w ybory , ustaw iam y się 
i  b łysko tliw ych , ale także u pa r- w  szeregu tych, k tó rzy  fak tycz- 
tych, konsekw entnych i odw aż- nie stopują wszelkie przem iany 
nych. w naszym k ra ju . Im  więcej

Nowe rady narodowe mogą więc stanie nas te j n iedzie li 
stać się rzeczyw istym  gospoda- przy wyborczych urnach, tym  
rzem swojego terenu. Ich  spra większa będzie wola zm iany. A  
wne funkc jonow an ie  zależy to przecież od rozm iarów  społe- 
jednak nie ty lk o  od sumy zdo l- cznej w o li zależą h istoryczne 
ności poszczególnych radnych, procesy.
ale także od ich codziennej w ię - Każdy z nas ma PR AW O  do 
zi z wyboream i. I  to w ięzi, głosowania. R zekłbym  — PR A- 
k tó ra  pow sta je nie ty lk o  na sku w O  DO DO JRZAŁO ŚC I, z k tó - 
tek sprzężenia jednok ie runko- reg0 skorzysta każdy, k to  prag- 
wego (radny pyta w yborców ), n je przeżyć swe życie świado- 
ale zwrotnego, w  k tó rym  oba m ie j  n j e z dala od głównego 
podm ioty  procesu wyborczego n u r tu zdarzeń.
— radny i w yborca — oddzia- Jestem przekonany, że jest 
łu ją  na siebie w  m iarę czę- pag zdecydowana większość, 
sto.

17 czerwca będzie początkiem 
tego procesu. N ie p rzew idu ję  od 
razu pełnej ha rm onii. W iele jest 
jeszcze w  społeczeństwie n ieu f­
ności, uprzedzeń, a i  złych p rzy 
zwyczajeń, k tóre  pow odują, iż 
brak powszechnej dyspozycji 
psychicznej, aby radnych t ra k ­
tować tak  ja k  należy, czy li — 
norm aln ie, codziennie i  po part 
nersku W iele jest jeszcze n ie­
w ia ry , iż nowa ustawa o ra- 
ctach narodowych przyniesie w 
oraktyce korzystne zm iany. To 
wszystko jest uzasadnione. N ic 
jednak nie dzieje się w  próżni. 
Każde dzia łan ie m usi m ieć ja k iś  
ooczątek

D la P o lsk i n ie  ma dziś in ­
nych m ożliwości. Jest jedna 
a lte rna tyw a : iść» lu b  n ie  iść. 
N iepójście do u rn y  to ostate­
czne pozbawienie się jak iegoko l 
w iek  w p ływ u  na bieg sp raw  w  
k ra ju , to  pozbawienie się szan-

W ojciech P IE LE C K I

Demokraci zastanawiają się 
jak pokonać Reagana
W AS ZYN G TO N  PAP. W w yw iadzie  d la sieci te le w izy jn e j 

AB C  senator z Kolorado, G ary H a rt pow iedzia ł w  niedzielę, 
iż  nie zamierza składać bron i i  będzie kontynuow ać bata lię  o 
uzyskanie in w e s ty tu ry  p a r t ii dem okratycznej do w yborow  na 
je j lip cow e j konw encji w  San Francisco.
H A R T  liczy  na ewentualne nych” , ale zaraz dodał: „pocze- 

pozyskanie ‘400—600 delegatów ka jm y , zobaczymy” , 
na konwencję, n ie związanych z Ze swej s trony przewodniczą 
żadnym z jego ry w a li i  dyspo- cy Izby Reprezentantów, T ro ­
nujących praw em  swobodnego mas O’N e ill ośw iadczył wobec 
rozporządzania głosam i. Otóż dz iennikarzy, iż  H a rt, podobnie
H a rt zamierza ich przekonać, ja k  Jackson, pow in ien docze- 
iż  to  on jest po lityk iem , k tó ry  kać się dnia swej chw ały pod­
mą najw iększe szanse pokona- czas konw encji w  San F ranc i- 
n ia  w listopadzie Reagana. sco, lecz następnie pow in ien 

Po serii ostatn ich p raw ybo- stanąć za M ondałem. Przed H a r 
rów  w  zeszłym tygodn iu  M on- tern stoi w ie lka  przyszłość i 
dale ogólnie zebrał 1972 dele- dlatego nie pow in ien podejm o- 
gatów, czy li o 5 w ięcej n iż  po- wać żadnego ryzyka  porażki, 
trzeba mu do uzyskania ju ż  w  W k ra ju  tym  ludz ie  lu b ią  w a - 
pierw szej turze głosowania in -  lecznych, ale n ienaw idzą p a r- 
w e sty tu ry  jako kandydat p a r t i i , taczy — nadm ien ił O N e iłł.
dem okratycznej do wyborów.
H a rt ma poparcie 1227 delega­
tów , a pastor Jackson — 359.
Jednakże zdaniem H arta , dele­
gaci jego ryw a la  mogą rozm y­
ś lić się, k iedy  skonstatują, iż  
M ondale ma gorsze od H a rta  
szanse pokonania Reagana.

K ie ro w n ic tw o  p a rty jn e  oba­
w ia  się, że a ta k i na M ondale ’a 
ze s trony ry w a li mogą zm n ie j­
szyć jego szanse zwycięstwa w  
po jedynku z Reaganem. Jed­
nakże H a rt zapewnił, że lo ja l­
n ie udz ie li M ondale’ow i popar­
cia, je ś li uzyska on nom inację 
swej p a r t ii do w yborów  prezy­
denckich. Co w ięcej, H a rt nie 
w yk lu czy ł naw et ew entualno­
ści p rzy jęc ia  stanowiska w ice­
prezydenta w  ek ip ie  M ondale ’a, 
je ś li ta k i tandem  m ógłby ła t ­
w ie j p rzeciw staw ić się Reaga­
now i. H a rt w praw dzie  dodał, iż  
raczej n ie in teresu je  go propo 
zycja stanow iska w iceprezyden 
ta, ponieważ „n ie  p o tra fi w y ­
konyw ać p o lity k i i  poleceń in -

Big Ben — miejscem 
antyatomowego protestu

LONDYN PAP. Najsłynniejszy 
chyba zegar świata, londyński 
Big Ben stał się 11 bm. miejscem 
protestu antyatomowego. Dwóch 
członków brytyjskiego ruchu „Z ie­
lonych" wspięło się na wieżę par 
lamentu, w której mieści się Big 
Ben i zawiesiło w  poprzek jego 
torczy hasło antynuklearne: „Czos 
wstrzymać próby jądrowe" głosiły 
wielkie czerwone litery, przesła­
niające wskazówki wielkiego ze­
gara.

Policja bezradnie obserwowała 
wyczyny dwóch śmiałków, którzy 
swoją wspinaczkę rozpoczęli o 
4.45 rano i ukończyli po 17 m i­
nutach, zanim ktokolwiek zdołał 
interweniować. Po rozpięciu ha­
sła zawiesiłł oni hamaki I przez 
11 godzin przebywali prawie 100 
metrów nad Londynem, budząc 
ogromną sensację przechodniów

i turystów. Podczas wspinaczki u- 
ruchomili oni system alarmowy, 
ole przybyto policja mogła tylko 
obserwować dalszy ciąg pokony­
wania wieży parlamentu nie bę­
dąc w słonie zopobiec tej eskapa 
dzie. Wyprawa na Big Bena była 
ułatwiona przez rusztowania, 
wzniesione wokół wieży z okozji 
je j remontu.

Po spędzeniu dnia obok Big 
Bena, obaj uczestnicy protestu ■— 
Anglik i Szwajcar, dobrowolnie 
zeszli z wieży I zostali zatrzymani 
przez policję. Ich ekspedycja, po­
za zwróceniem uwagi na niebez­
pieczeństwo prób z bronią jądro­
wą, wysłowiła nie najlepsze świa­
dectwo zabezpieczeniu parlamentu 
przed ew. zamachem terrorysty cz 
nym i wprawiła w zakłopotanie 
londyński Scotland Yard.

Jak zbojkotować samego siebie

Szwajcarzy przeciwni 
nabyciu „Leopardów-2”
G E N E W A  P A P . W iększość o b yw a ­

te li sz w a jc a rs k ic h , w y p o w ie d z ia ł*  
się p rz e c iw k o  re a liz a c ji n a jw ię k ­
szego w  h is to r i i  k r a ju  p ro g ra m u  
zb ro je ń , p rze w id u ją ce g o  m . Łn. na 
b y c ie  410 zachodn i<xi ie m ie ck  ich
czo łgów  ty p u  „L e o p a rd -2 ” . J a k  
w y n ik a  z o p u b lik o w a n y c h  w  B e r­
n ie  w y n ik ó w  b a dan ia  o p in i i  p u ­
b lic z n e j p rz e c iw k o  te j ko sz to w n e j 
t ra n s a k c ji k tó r e j c ięża r o d b ije  się 
na p o łożen iu  mas p ra c u ją c y c h  k ra ­
ju  w y p o w ie d z ia ło  się 55 p ro c . an ­
k ie to w a n y c h . N a to m ia s t 64 p ro c . 
S z w a jc a ró w  uzna ło  z *  koniecHM» 
p rze p row adzen ie  re fe re n d u m  w  te j 
sp ra  w ie.

Tajlandia

(Dokończenie ze str. 1)

klarowanymi członkami par­
tii, nikt, kto by zechciał w - 
nich kandydować.

Kandyduje tymczasem po­
nad 300 tys. ludzi, którzy po- 
stonowili poddać się osądo­
wi publicznemu z zamiarem 
poświęcenia swego czasu w 
ciągu najbliższych 4 lat na 
rzecz socjalistycznego pań­
stwa. Większość z nich to 
bezpartyjni lub członkowie 
innych stronnictw.

Kiedy więc wybory zbliża­
ją się w sposób nieuniknio­
ny, możemy już tylko usły­
szeć, że „każdy, kto bierze 
udział w takim sprawowaniu 
władzy, jest po prostu zdraj­
cą interesów narodu i pod­
stawowych grup społecz­
nych".

Jestem oczywiście pewien, 
że ten apel, jak wszystkie 
poprzednie, trafi do bardzo 
niewielu grup społecznych, 
albowiem — po pierwsze — 
zawiera w sobie czynnik pre­
sji psychologicznej, na któ­
rą my, Polacy, jesteśmy w 
ostatnim czasie szczególnie 
wyczuleni, po drugie —- nie 
zawiera żadnego konstruk­
tywnego programu, żadnej 
alternatywnej propozycji, po 
trzecie wreszcie — dotyczy 
„koszuli najbliższej cia łu" jak 
to mówi polskie przysłowie, 
czyli tej sfery naszego życia, 
która znajduje się w zasię­
gu ręki kożdego z nas. Cho­
dzi bowiem o rady narodo­
we,-w  których będą zapodać 
decyzje dotyczące tego, 
gdzie wybudować szkołę, 
gdzie sklep, która fabryka

powinna zmodyfikować swą 
oczyszczalnię ścieków, czy po 
stawić dom kultury, czy o- 
środek zdrowia... Te rady bę 
dą wybierać naczelników i 
prezydentów miast, będą ich 
kontrolować, rozliczać i w 
razie potrzeby —  odwoły­
wać. Te rady będą wreszcie 
decydować o budżetach te­
renowych, które — w myśl 
nowej ustowy —  są wcale 
niemałe.

Iść więc warto do wybo­
rów choćby po to, by wyko­
rzystać tę ostatnią szansę na 
wybranie swoich kandyda­
tów. Będzie to ostatni etap, 
etap równie ważny, jak wszy­
stkie poprzednie, kończący 
jednak wielomiesięczną akcję 
stopniowej selekcji kandyda­
tów. Będzie to też etop waż­
ny z innego powodu. Stanie 
się on bowiem miernikiem 
naszej dojrzałości społecznej, 
pokaże na He ZQodni jesteś­
my w czynach z wyznawa­
nym powszechnie socjalisty­
cznym systemem wartości. 
Pójście do urny to także ro­
dzaj politycznej manifestacji, 
akt poparcia dla państwa, 
które istnieje w określonym 
czasie I miejscu, akt reali­
zmu, który powinien (i z ca­
łą  pewnością u większości 
— będzie) wynikać z trzeź­
wej oceny sytuacji Polski po­
trzebującej spokoju, po­
wszechnego, konstruktywne­
go działania i jak nojwię- 
cej... socjalizmu. Kto więc 
chce zbojkotować samego 
siebie, oczywiście do wybo­
rów iść nie powinien.

Wojciech MARCICKI 
(Interpress)

Dni sterylizacji
H A N O I P A P . D u żym  pow odze­

n ie m  cieszy s ię  w  T a jla n d ii  
zm n ie jszan ia  p rz y ro s tu  n a tu ra ln e , 
go. W  c iągu  o s ta tn ic h  d w ó c h  1*1 
w s k a ź n ik  te g o  p rz y ro s tu  z m n ie j­
s z y ł się z 5.5 p roc. d o  2 p roc. 
,S p rz y ja ją  te m u  o rga n izo w a n e  eo 
ja k iś  czas tz w . d n i s te ry liz a c ji,  
p rz e p ro w a d z o n y  w  ty m  czasie za* 
b ie g  je s t b e z p ła tn y . W  m a ju  w 
czasie ta k ic h  d n i p odda ło  się ope­
ra c j i  559 m ężczyzn. D o k o n u je  go 
le k a rz  ta jla n d z k ie g o  to w a rz y s tw *  
p la n o w a n ia  ro d z in y . _ P rzed  J e g o
iiti___ ____________ _ w ś ró d  pągó_
B a n g k o k a  na oczach „w ie lk ie g o
n a m io te m  ro z b ity m
____   . i ł  n a  . — .1 1
B u d d y ”  u s ta w ia ją  się k o le jk i  e h ę t-  
n ych . „N a d m ia r  d z ie c i c z y n i e ją  
b ie d n y m ”  -  g łos i h as ło  tra n s p a ­
re n tu  ro zp ię tego  n a d  n a m io te m .

Niespodzianka 
pagody Dau

H A N O I P A P . pagoda 
żona w  p ó łn o c n e j p ro w in c j i  H *  
T h o n  B in h  — znana Jest w ca­
ły m  W ie tn a m ie . Jest to  j e d e n *  
n a jb a rd z ie j in te re s u ją c y c h  z a b y t­
k ó w  a r c h ite k tu ry  ś re d n io w ie c z n e j 
k tó r y  p ra w ie  w  n ie n a ru szo n ym  sta 
n ie  zachow a ł się d o  naszych cza­
sów . W  pagodzie je s t w ie le  ta te -  
re su ją cych  rzeźb, o ry g in a ln y c h  o r ­
na m e n tó w , d re w n ia n y c h  rze źb io ­
n ych  panneau.

W e d łu g  le g e n d y , jedna  *  r z e »  
p rze d s ta w ia  ka p ła n a  pagody 
K h a k  M in h a  ba rd zo  znanego w 
sw o im  czasie filo z o fa  t  d u ch o w n e ­
go. N ie d a w n o , podczas b a d a n i*  
rzeźby, o k a za ło  się, źe je s t to  m u ­
m ia  tego bonzy, p o k ry ta  w ie io m *  
w a rs tw a m i la k ie ru  ł  s re b rn e j fo it t .  
R entgen w y k a z a ł, te  
n i m is trz o w ie  p o s ia d a li ta je m n ic ę  
su b s ta n c jL  k tó ra  u m o ż liw iła  zacho­
w an ie  szk ie le tu  l  tk a n e k  zm arłego  
w  g o rą cym  i  w ilg o tn y m  k lim a c ie . 
C h e m icy  w ie tn a m scy  z d o ła li us ta ­
l ić  g łów ne  s k ła d n ik i te j substan­
c j i-  _____

Tysiące słoni
zabijają kłusownicy
A L G IE R  P A P . P rz e m a w ia ją c  W 

K inszas ie  m in is te r  tu r y s ty k i  Z a iru  
N d ż o li B a langa  p o in fo rm o w a ć , z *  
ro c z n ie  od k u ł  k łu s o w n ik ó w  w jo ­
go k r a ju  g in ie  ponad osiem  t y ­
s ięcy s ło n i. W  c ią g u  p ię c iu  m in io ,  
n y c h  la t  po g ło w ie  s ło n i w Z a irze  
zm n ie js z y ło  się p rzesz ło  d w ^ r o t -  
Ola — z 57i ty s ,  do  IM  ty * ,  «tufls.
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JUZ tytko dni dzielg nos od 
wyborów do rad narodowych. 
Aby najlepiej wykorzystać je' 
dla wyjaśnienia rozmaitych wąt- 
pliwości związanych z tym oby­
watelskim aktem zwróciliśmy się 
z prośbą do rzecznika Rady Kra 
jowej PRON red. Tadeusza My- 
ślika o odpowiedź na kilka py­
tań, powtarzających się w toku 
kampanii wyborczej. Oto pier­
wsze z nich:

—-  W obiegu informacji nie 
zawsze życzliwych Polsce Ludo­
wej uparcie krąży teza o tym, 
że uchwalona przez Sejm 13 lu­
tego br. ordynacja wyborcza do 
rad narodowych w niczym nie 
różni się od poprzednich. Czy 
to prawda, a jeśli nie, to co 
jest właściwie nowego w obec­
nej ordynacji?

ODPOWIEDŹ: — Wyliczę pięć 
najistotniejszych nowych rozwią­
zań różniących obecną ordyna­
cję wyborczą od poprzednich.

Po pierwsze —  ordynacja 
wprowadziła instytucję kolegium 
wyborczego: ciała, którego zada-

Rzecznik Bady Krajowej PBON odpowiatfa

Pięć nowych rozwiązań
niem na szczeblu podstawowym 
i wojewódzkim było ułożenie list 
kandydatów na radnych spośród 
osób wyłonionych przez upraw­
nione do tego przez ustawę or­
ganizacje polityczne i społeczne, 
samorządy mieszkańców miast 
i wsi oraz rady PRON. Składy 
tych kolegiów zostały podane 
do wiadomości publicznej. Tym 
samym gremium układające li­
stę kandydatów przestało być, 
jak to bywało dawniej, instytu­
cją anonimową. Zostało znacz­
nie rozszerzona jego r e p r e ­
z e n t a t y w n o ś ć ,  chociażby 
przez udział w nim, z mocy pro 
wa, przedstawicieli środowisk ka 
tolickich

Po drugie — kolegium wybor­
cze mogło umieścić na listach 
jedynie tych kandydatów, którzy 
w toku przedwyborczych zebrań 
konsultacyjnych uzyskali a p r o ­
b a t ę  uczestniczących w tych 
zebraniach uprawnionych do gło 
sowania obywateli. Od tej za­
sady ustawodawca nie przewi­
dział żadnych odstępstw. W ze­
braniach konsultacyjnych wzięło 
udział ok. 2 300 tys. wyborców 
Omówiono kandydatury ponad 
310 tys osób. Nie uzyskało po­
parcia, z różnych przyczyn, po­
nad 4 tys. proponowanych kan­
dydatów. Rezultaty konsultacji 
mogły być jeszcze bardziej o- 
wocne. gdyby większa liczba o-

bywateli zechciała skorzystać z 
tego prawa.

Po trzecie —  o wszystkie man 
daty do rad narodowych stop­
nia podstawowego oraz o 85 
proc. mandatów do rad woje­
wódzkich (wyjątek od tej zasady 
stanowi jedynie tzw. lista woje­
wódzka), ubiega się po dwóch 
kandydatów, z których wyborcy 
mogą, w głosowaniu tajnym, wy 
brać tego, którego uznają za 
l e p s z e g o .

Po czwarte — każdy wybor­
ca, który stwierdzi, że dopusz­
czono się przestępstwa przeciw 
ko wyborom, albo naruszono 
przepisy ordynacji, a mogło to

Przedstawiamy kandydatów nu rodnych

Po prostu prewencja...
C ZESŁAW  P R Ę T K I jest z 

w ykszta łcenia p raw n ik ie m  i od 
26 la t  pracuje w  organach MO. 
P e łn i fu n kc ję  szefa Rejonowe­
go Urzędu Spraw W ew nętrz­
nych w  Szczecinie i  jest kan­
dydatem  na radnego M ie jsk ie j 
Rady Narodowej. O jego w y­
borze zadecydują mieszkańcy 
Pomorzan.

— Przypuszczam, że w  p rzy ­
padku uzyskania m andatu rad ­
nego M R N  będzie pan zajmo­
w a ł się w  radzie kw estiam i 
praworządności, przestrzegania 
praw a i  p ro fila k tyką ?

— Tak. T a k i jest m ój zawód, 
tak ie  m am zainteresowania. 
Uważam , że w  dn iu  dz is ie j­
szym m usim y zastanowić się 
nad rew iz ją  tego wszystkiego 
co nazyw am y p ro fila k tyką . A  
w iec działań zapobiegają­

cych przestępczości. Tw ierdzę, 
że zbyt dużo na ten tem at mó­
w im y  w  kręgach specjalistów , 
naukowców, socjologów, uwa­
żając, że w  ten sposób w p ły ­
niem y na przestępcę, zniechęci­
m y go do k rym in a ln ych  czy­
nów.

— Uważam bowiem , że w in ­
n iśm y odstąpić od teoretycz­
nych rozważań i przejść do 
działań bardziej konkre tnych  
typu  spotkania w  szkołach, w 
zakładach pracy. M us im y bo­
wiem dążyć — a będzie to d łu ­
g i proces — do kszta łtow ania 
lu dzk ie j św iadom ości ju ż  od 
najm łodszych la t.

— Proszę posłuchać różnych
w ypow iedzi czy naw et au to ry ­
ta tyw nych  stw ierdzeń: że
wzrost przestępczości wśród 
n ie le tn ich  przyb ie ra  zastrasza­

jące rozm ia ry . Pada z reguły 
wówczas stw ierdzenie-podsu- 
m owanie: m ilic ja , p roku ra tu ra  
czy sądy pow inn y z tym  coś 
zrobić! To prawda. A le  jest to 
dzia łan ie wym ierzone przeciw ­
ko skutkom , a nie przyczynom. 
A b y likw idow ać  przestępczą 
działalność, należy p ierw e j 
podjąć działania zm ierzające do 
lik w id a c ji je j przyczyn. Po­
wracam  do m oich n ie le tn ich  
przestępców. M łodzi ludzie w y ­
specja lizow ali się w okradan iu  
samochodów osobowych. A le  
czy m łodzi ludzie, c i tak  bar­
dzo potępiani przestępcy m ają 
samochody? W ie lu  z n ich  nie 
w yros ło  jeszcze z w ieku h u la j­
nogi... Przecież kradzieże np. 
kó ł sam ochodowych przez n ie­
le tn ich  nie są spowodowane 
brak iem  tego koła w  ich samo­

chodach. O ni samochodów nie 
m ają. A le  on i wiedzą, że koło 
ukradzione — bardzo często za 
połowę o fic ja ln e j ceny od­
ku p i ktoś dorosły. K to  jest 
gorszy? Ten smarkacz, począt­
ku jący  złodziejaszek? Uważam,

Ważne snrawy oświaty
kandydatem  na radnego do 
M ie js k ie j Rady N arodowej w  
Szczecinie.

— B yłam  radną także i  w  
poprzednie j kadencji. Za jm o­
w a łam  się wówczas sprawam i 
nauki, k u ltu ry  i  wychow ania. 
Jeśli m oi w yb o rcy  uznają za 
stosowne obdarzyć m nie m an­
datem  radnego także i w  nad- 

P I» »  r n e  , .  . . . . .  chodzącej kadencji, to nadal
L W A  GOS — d y re k to r b ib lio - będę poświęcała się te j tem a- 

te k i g łów ne j W yższej Szkoły tyce. O św iata i w ychow an ie to 
Pedagogicznej w  Szczecinie, jes t snraw v bardzo ważne.

K O LE JN E , przedwyborcze spot 
kanie z radnym i odbyło się na 
te ren ie  Państwowego Szpitala 
K lin icznego n r  2 w  Szczecinie. 
Na spotkanie p rzyby ła  grupa 
kandydatów  na radnych do 
M R N  i W RN z O kręgów W y­
borczych n r  6 i  29.

W  trakc ie  dyskus ji poruszono 
praktyczn ie  2 sprawy. Jednak 
iiclh waga jest ta k  duża. że 
p rzysz li ra d n i muszą sobie te 
tem aty bardzo mocno podkreślić 
w  swoich planach pracy.

—  Z d row y  n igdy  nie m yśl! 
o chorobie —  s tw ie rd z ił w  tra k  
cle spotkania ch iru rg  A . Pa­
welec.  ̂A  przecież prędzej czy 
późn ie j wszyscy do nas t ra ­
fia ją .

PSK n r  2 jest szpitalem  sta­
rym . W ymaga w ięc c iągłych re 
m ontów  i m odernizacji. Ilona  
Kuczyńska — przełożona p ie­
lęgn ia rek pomorzańskiego szpi­
ta la  P om orskie j A ka dem ii M e­
dycznej zabierając głos w  
trakc ie  spotkania pow iedziała 
m iędzy in n ym i:

—  P racu jem y i  leczym y lu dz i

w  bardzo trud nych  warunkach. 
T rw a ją  rem onty n iem al perma- 
mentne. W  blokach gdzie prze­
byw ają budow lan i leżą chorzy 
ludzie. Także dla nas — załogi 
szpitala — ograniczono m ożli­
wości norm alnego odpoczynku

— Jednak ośw iata i  kwestie  
wychowawcze to nie ty lk o  lu ­
dzie, nauczyciele, wychowawcy, 
opiekunow ie , o rganizatorzy cza­
su wolnego m łodzieży. W ycho­
wanie to także baza m a te ria l­
na. W tra kc ie  m in ione j kaden­
c ji m y — ra d n i za jm ujący się 
oświatą, toczyliśm y praw dziw e 
bata lie  o szkoły, o budowy 
szkół. Powstawały nowe osiedla, 
p o ja w ia li się tam  ludzie i oka­
zywało się, że b raku je  szkół, że 
sa one zagęszczone, że dzieci

lę dydaktyczną. Każdego dnia 
po jaw ia ją  się u nas na zaję­
ciach studenci. To jeszcze ba r­
dziej nogłębia ciasnotę tu  pa­
nującą.

K o le jną  kwestią , k tó ra  zosta­
ła poruszona na tym  spotkaniu

uczą się na trzy  zm iany a jeże­
l i  is tn ie je  inne rozw iązanie to 
ty lk o  takie, k tó re  zmusza dzie­
ci do jeżdżenia do in ne j szko­
ły  przez pó ł m iasta.

Dziś możemy powiedzieć, że 
pew ien etap w tych poczyna­
n iach m am y ju ż  za sobą. Po­
wstała szkoła na osiedlu Sło-necz 
nym  oraz na osiedlu Zawadz­
kiego. W now ym  ro ku  szkol­
nym  zadźwięczy p ierw szy dzwo 
nek w  now ej szkole na Wzgó­
rzu Hetm ańskim ... Sa to szkoły

mieć istotny wpływ na wyniki 
wyborów, może wnieść p r o- 
t e s t przeciwko wyborowi kon­
kretnego radnego lub ważności 
wyborów. Udokumentowane za­
rzuty rozpatruje Sąd Najwyższy.

Po piąte — ordynacja ustaliła 
dokładnie procedurę o d w o ł y ­
w a n i a  radnego, który sprze­
niewierzy się przyjętym na sie­
bie wobec wyborców obowiąz­
kom.

Sądzę, że przytoczone roz­
strzygnięcia dowodzą niezbicie, 
że obecna ordynacja nie jest 
— jak utrzymują to niektórzy 
niechętni nam krytycy — kapią 
ordynacji poprzednich. PRON nie 
uważa zresztą procesu reformo­
wania polskiego prawa wybor­
czego za zamknięty. Obecne 
zmiany uważamy jedynie za 
pierwszy etap reformy. Po wy­
borach ocenimy funkcjonowanie 
nowej ordynacji w praktyce i 
przedłożymy Radzie Państwa 
wnioski i propozycje zmierzają­
ce do jej zmiany.

(INTERPRESS)

że n iew spó łm iern ie  bardziej 
godny potępienia jest dorosły 
człow iek odkupu jący od n ie le t­
niego skradzione przedm ioty.

— Jestem zdania, że m usim y 
zm odyfikow ać nasz system w y ­
chowania społeczeństwa w  
duchu generalnego poszanowa­
n ia  pfaw a. a więc w  duchu 
tworzenia ogólnego potępienia 
przez wszystkich, każdego czy­
nu sprzecznego z prawem. A  z 
m o je j 26-le tn ie j p ra k ty k i 
w iem , że is tn ie je  spora grupa 
przestępczych działań, k tó ra  nie 
jest przez w ie lu  naszych współ 
obyw ate li potępiana. N ie  ma­
m y naw yku  m ów ienia głośno: 
on uk ra d ł — on jest z łym  
człow iekiem . Często obok tych 
z ja w isk  ludzie przechodzą obo­
ję tn ie , a co na jw yże j s tw ie r­
dzają: u k ra d ł i go nie złapali. 
Od tego -jest m ilic ja . Powta­
rzam jeszcze raz moją opinię, 
k tó rą  zamierzam prezentować 
w radzie: nie jest z łym  czło­
w iek iem  np. ty lk o  ten nigdzie 
nie pracu jący w a luc iarz  ale 
także nagannie postępuje ten, 
k tó ry  od niego walutę odkupu­
je

— e fekt naszych uporczyw ych 
działań, m olestowania wszyst­
k ich  ludz i, i in s ty tu c ji,  k tóre 
m ia ły  na to w p ływ .

JE S TE M  g łę b o ko  przekonana , że 
now a ka d e n c ja  M ie js k ie j R ady  Na 
ro d o w e j w  Szczecin ie  przeb.egać 
będzie — je że li chodz i o  ośw ia tę  
i  w ych o w a n ie  — pod ty m i sam y­
m i has łam i. M usim y nada l budo­
w ać now e s zko ły  i  p la c ó w k i w y ­
chow aw cze. Ich  b ra k  ,.a no w ych  
os ied lach  je s t nada l o d czu w a ln y  I  
w łaśn ie  te j d z ia ła ln o śc i c h c ia ła b ym  
się pośw ięc ić  w  tra k c ie  nadcho­
dzące j k a d e n c ji. Jestem  przekona ­
na. że now a ustaw a o radach na­
ro d o w y c h  s tan ie  się nam  ba rdzo  
pom ocna. T o  m y  ra d n i będz iem y 
te ra z  decydow ać o w y k o rz y s ta ń  u 
ś ro d k ó w  na różne In w e s ty c je . B ę­
d z ie m y  w ięc m o g li z m ie js k ie g o  
fu n duszu  „u szczkn ą ć ”  n ieco  w ię ­
ce j na ro zw ią za n ie  tego tru d n e g o  
p ro b le m u  ja k im  je s t ro z w ó j bazy 
o ś w ia to w o -w y c h o w a w c z e j w  Szcze-

szy z n ich g łos ił potrzebę roz­
budowy szpitala. Kw estie  loka­
lizacyjne proponowano rozw ią­
zać w ten sposób, iż  pa rk  przy 
legający do szpitala zostanie 
w łączony w jego skład i na 
tym  terenie powstaną nowe

Przedwyborcze dialogi

Rozbudować nasz szpital!
w  trakc ie  12-godzinnych dyżu­
rów . N ie is tn ie ją  pokoje s łu ­
żbowe, bo wszystkie zostały za­
m ienione na sale szpitalne 
gdzie muszą leżeć chorzy lu ­
dzie. W  te j sy tu a c ji potrzeba 
rozbudow y szpita la staje się 
sprawą na jw iększe j w agi. Pa­
m ię ta jm y  też o tym , że nasz 
szp ita l ja ko  p lacówka wchodzą­
ca w  skład P om orskie j A kade­
m ii M edycznej p e łn i także ro­

by ! hotel d la p ie lęgniarek. Co 
praw da przed 9 la ty  ob iekt ta ­
k i został P S K  przydzie lony. 
Ale... G dy hote l pow staw ał za­
kładano, że będzie z niego ko ­
rzystać 200 p ie lęgn iarek. D zi­
sia j zam ieszkuje ten skrom ny 
o b ie k t 340 pielęgniarek...

Wczorajsze spotkanie za­
m knię to  w ięc dwom a w n ioska­
m i sk ie row anym i pod adresem 
kandydatów  na radnych. P ie rw

ob iekty . S tw ierdzono też, że ta ­
k ie  rozwiązanie wcale nie za­
kłada zniszczenia is tn ie jące j 
tam zieleni.

D ru g i wniosek postu low ał 
ja k  najszybsze w ybudow anie  w  
okolicach p rzyszp ita lnych hote­
lu  dla p ie lęgniarek. Ten w n io ­
sek zyskał następujące uzasad­
n ienie : b ra k i p ie lęgn iarek w  
naszym szp ita lu  n ie  są spowo­
dowane kw e s tia m i finan sow y­

m i. Bowiem w ie le dziewcząt 
podejm ujących pracę w tym  
charakterze k ie ru je  się auten­
tycznym  powołaniem . Jednak 
od pracy w naszym szpitalu 
odstrasza p ie lęgn ia rk i m ieszka­
niowa i soc ja lno -bytow a mize­
ria !

W trakc ie  spotkania w dużej 
sa li w yk ładow e j pom orzańskie­
go szpitala PA M  z ja w iła  się 
stosunkowo m ała grupa p ra ­
cow ników  te j p laców ki. Rozu­
m iem y, że szp ita l to nie sklep 
i  nie można np. przerwać na 
godzinę czy dvyie operacji. Jed­
nak odn ieśliśm y wrażenie, że 
organizatorzy spotkania nie po­
m yś le li o szerszym jego roz­
propagowaniu. Na terenie całe­
go szpitala nie zauw ażyliśm y 
a n i jednego ogłoszenia o spot­
kan iu  z radnym i. P rzedstaw i­
ciel gazety długo k rą ż y ł po 
szp ita lnym  terenie dopytu jąc 
się o m iejsce spotkania. P ra ­
cow nicy szpitala po prostu nie 
w iedz ie li, że coś takiego od­
byw a się na ich  terenie.
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O  t y r a  s,ą  m e w d

Skąd się biorę buble?
B U B LE  to tem at n ieśm ierte lny. Skąd się biorą, co w p ływ a , 

ie  nie można un iknąć odkłada jące j się na pó łkach i  w  maga­
zynach p rodukcji?  O pin ia  pub liczna negatyw nie ocenia to  z ja ­
w isko, s tw ie rdza jąc nie bez słuszności, że zaangażowany w  
p rodukcję  b u b li w ys iłek  można i trz e b a "  skierow ać na w y ­
tw arzanie tow arów  poszukiwanych.
P O SZU KU JĄC  odpowiedzi na alizować. A le  n iestety u nas 

postawione w ty tu le  pytan ie  rob i się to ślam azarnie — ta - 
p ros iliśm y o op in ię  dwóch spe- ka obow iązuje procedura, 
c ja lis tów  z przem ysłu odzieżo- Oprócz tego w ie lką  n iew iado- 
wego, ja ko  że w te j branży mą są tkan in y . A lbo  zatw ier- 
bub le by ły  na jbardz ie j w idocz- dzone w zory ub iorów  nie pa- 
ne i chyba na jw ięce j „psu ły  sują do tkan in , albo o trzym u je  
k re w ”  k lien tom . W iele z argu- się tka n in y  w innych kolorach 
m entów  użytych przez naszych lu b  wreszcie b ra k  odpow ie- 
rozmówców odnosi się z pewno dnich zdobin. I  chociaż w da- 
ścią także do innych branż ryn  nym  roku  obow iązują w ytycz- 
kow ych i nie ty lko  rynkow ych , ne (pro jekt) m odnych ko lorów .

a przedsiębiorstwo zamawia 
Zdaniem  pierwszego z roz- tkan inę  pod uzgodnione ko lo ry  

m ówców buble pow staw ały i w zory n igdy nie w iadom o co 
zawsze p rzy na jw iększej ko- się otrzym a, 
n iu n k tu rze  i pow sta ją teraz z Tak więc zdaniem naszych 
k ilk u  przyczyn: zakłady dyspo- rozmówców w inę za buble ?o- 
nu ją  nie zawsze odpow iednim  noszą nie ty lko , producenci, 
surowcem  (ale w  obronie przed lecz także in n i uczestnicy p ro - 
postojem  decydują się na jego cesu p ro d u kc ji i  obrotu tow a- 
przerób), w  kryzysow ej sy tuac ji rowego, by nie wskazać na obo- 

znanych brakach następuje

w iązu jący system p ro je k tow a­
nia, uzgadniania, zatw ierdzania 
i  rea lizac ji zam ówień. Są więc 
przyczyny głębsze i n ie jedno­
k ro tn ie  niezależne od producen 
ta odzieży. Czas więc chyba, 
by te kanony podważyć, zm ie­
n ić  i  przystosować do m ożliw o­
ści elastycznego reagowania na 
modę i potrzeby rynku . Oczy­
w iście uw arunkow an ia  gospo­
darcze dyktow ać będą jeszcze 
rozwiązania aw ary jne, ale trze­
ba je przełam ywać konsek­
wentn ie. a ten w ys iłek  muszą 
Donieść wszvscv zainteresowa­
ni. Tak przem ysł tka n in  i zdo­
bin. przem ysł odzieżowy ja k  i 
handel. Bez tego w ys iłku  i  
p rób uregulow ania podstawo­
wych zagadnień składających 
się na norm alną współpracę 
trudno  jest wałczyć ze z ja w i­
skiem  b u b li angażujących m a­
te ria ł. ś rodk i p ro d u kc ji i ludz­
ką pracę w sposób nieefek­
tyw n y  i społecznie szkodliw y.

(w it)

osłabienie zabiegów o jakość 
p ro d u kc ji (gatunki, ko lo rys ty ­
ka itp .), ła tw e godzenie się 
hand lu  na o ferow any przez 
przem ysł tow ar. D obry hand lo­
w iec p o tra fi sprzedać każdy to ­
w ar. a więc zaleganie pewnych 
w yrobów  obciąża także i han­
del. Poza tym  dlaczego handel 
godzi się na ceny, jeże li już 
trzeba zapełnić pustawe pó łk i, 
to niech handel się b ije  by ten 
tow ar b y ł tani.

D ru g i nasz rozmówca w idz i 
problem  nieco inaczej. Buble 
rodzą się w  w yn iku  nieodpo­
w iedzialnego działan ia. Bubel 
to  o rodukcia  nie tra fio n a : Drzed 
siębiorstw o p rodukcyjne robi 
wzory, w e ry fik u je  je  z han­
dlem, handel kupu je . I gdy 
odzież tra fia  do sklepów nie 
zna idu je  nabywców. Jest to w i­
na ślamazarności, zbyt d ług ie­
go czasu, k tó ry  up ływ a od 
w zo rn ic tw a do produkc ji. 
Przed rok iem  w yrób  nie by ł 
bublem , teraz jest. K to  go zro­
b ił — wszyscy!

A  co robić, aby uniknąć od­
kładan ia  się towarów? To co 
rob i się na całym  śjyiecie. 
N a jp ie rw  tow ar tra fia  do skle­
pów- w  centrum  miasta, a po­
tem po g łębokie j przecenie do 
sklepów na peryferiach. 
K lie n t w ie gdzie czego szukać. 
Trzeba sobie także zdać spra­
wę. że czym szybszy postęp 
mody, tym  więcej bub li. Tech­
nologię p ro d u kc ji m amy opano 
waną nie gorzej niż na Zacho­
dź’ '1. w ykonaw stw o, kto  wde 
czy nie lepsze. Sztuką jest aby 
„u^-a fić  wr modę”  i szybko zre- 1
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Z A K Ł A D Y  P rzetw órstw a O wocowo-W arzywnego w  Chełm ie  
produkc ją  m. in . cenione na ry n k u  soki m ię to w o -ja b łko ­
we, posiadają w łasną chłodnię, a także w yd z ia ł p ro d u ku ją ­
cy w ina owocowe.

W ojewództwo chełm skie nie jest w praw dzie  „ zagłębiem ”  
owocowym , ale poprzez kon tra k ta c ję  i  współpracę z m ie j-  
scowym zw iązkiem  p lan ta to rów , z k tó ry m  zakłady m ają  
ścisłe kontakty , zapewniają sobie dostaw y surowca w  pełn i 
pokryw ające zapotrzebowanie. B ra k i w  n iek tó rych  gatun­
kach uzupełniane są „ im portem ”  z sąsiednich w o jew ództw

W arto  dodać, że zakłady, celem zapewnienia sobie w ła ­
ściw ej jakości p rodukc ji, korzysta ją z własnego labora to­
rium , k tóre dokonuje bieżącej k o n tro li w ytw a rzanych  prze­
tworów.

NA ZD JĘC IU : tak ie  w ina p roduku je  się w  tam te jsze j w i­
niarnia

(C AF  — M. Bron ia rek)

S k a rb  T a rz a n a

W. CROFTS

Przekład; Urszula J-ada-Zabłocka, 
Krystyna Jurasz-Dcjbska
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In teresow ał się ow adam i i  hodował pszczoły. Zb ie ra ł m o­

ty le  i  żu k i i p isa ł o n ich  a rtyku ły . Czasem pomagałam m u  
przy tych jego zbiorach, dużo się od niego nauczyłam.

— I  m ów i pani, że um arł?
— Tak, czyż to nie tragiczne? Biedak um arł aku ra t w te ­

dy, k iedy w  S taruel była ta tragedia. To było okropne. W ró­
c iłam  z Y o rku  i okazało się, że on też nie żyje.

French om al nie podskoczył do góry na tę wiadomość. 
Czyżby oto teraz, w  tych przypadkowych, bez w ie lk iego zain­
teresowania prowadzonych pytaniach t ra f i ł n i stąd, n i zo­
wąd na ten jeden niecodzienny fa k t, tak  bardzo m u po­
trzebny? Czy śm ierć tego pana Gilesa w y n ik ła  z Ropera po­
szukiw ań odpowiednich zw łok? Czy b y ł on trzecią ofiarą?

Z  trudem  u k ryw a ją c  narastające podniecenie inspektor 
zrob ił wszystko, by w glosie jego brzm ia ło  ty lk o  uprzejm e  
i  współczujące zainteresowanie.

— Jakież to smutne dla pani — pow iedzia ł z tak  w y­
raźnym  żalem, na ja k i ty lk o  p o tra fi ł się zdobyć. — Jeden 
szok zaraz po drugim . Proszę m i o tym  opowiedzieć, je ś li to 
nie jest dla pani zbyt bolesne wspomnienie.

— Owszem, opowiem  panu. Zachorow ał parę dn i przed 
m oim  w yjazdem  do Y o rku , chyba na grypę, m yślała pani 
Roper, ale m usia ł się kiepsko czuć, bo kazał prosić doktora  
Philpota. Oboje Roperowie b y li d la niego bardzo dobrzy, do­
g ląda li go i p ielęgnowali, bo kobieta, k tó ra  m u zw ykle  us łu­
giwała, nie mogła przychodzić na d łuże j niż na dw ie godzi­
ny  dziennie. Ja także przychodziłam , żeby p rzy n im  posie­
dzieć. Tego ranka, k iedy  wyjeżdżałam  do Y o rku , czuł się 
w yraźn ie  gorzej. K iedy  w stąp iłam  tam  po drodze do T h ir-  
sby, leżał nieruchom o, bardzo b lady i źle wyg ląda ł. Głos 
m ia ł także bardzo słaby. Powiedział, że jest m u wygodnie, 
że ma wszystko, czego potrzebuje. Pani Roper pow iedziała,
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że ja k  m u się wnet nie popraw i, to poprosi do niego doktora  
Emersona, bo nie pow iedzia łam  panu, że dokto r P h ilp o t też 
m ia ł w tedy grypę.

— A potem  co było?
— Potem  — R u th  sk rzyw iła  się z niechęcią — nagle zo­

baczyłam  pogrzeb. N a za ju trz  po pożarze chcia łam  zobaczyć 
zgliszcza, w ięc pan i O x ley  zabra ła m nie tam  autem. I  kiedy  
w racałyśm y, w łaśnie tam , gdzie droga ze S taruel dochodzi 
do szosy, zobaczyłyśm y na g łów ne j drodze wolno posuwają­
cy się pogrzeb. Przystanęłyśm y, żeby przeczekać, a w tedy  . 
pastor Stacpool, nasz w ik a ry  i  dokto r Emerson w ys ied li
i  podeszli do nas. Wówczas dow iedzia łam  się, czy j to po­
grzeb. Oczywiście dołączyłyśm y się do nich. B iedny pan G i- 
les. Ogrom nie m i go by ło  żal. D oktor Emerson m ów ił, że 
s trac ił przytomność tego dnia, k iedy  go rano w idzia łam , 
a potem u m a rł nie cie rp iąc wcale. To p rzyn a jm n ie j jest po­
cieszające.

— Tak, tak , — zgodził się French. — Ze też ja  mc o tym  
n ie słyszałem, o tym  panu Gilesie. Czy to by ł ta k i bardzo 
wysoki, s ta ry  człow iek, wyraźn ie  pochylony?

— Nie, nie b y ł specjalnie w ysoki an i stary. O t, powiedzia­
łabym  średniego wzrosty, i  w  średnim  w ieku. I  nie chodził 
pochylony. W idocznie m y li go pan z k im ś innym .

— Chyba tak  — przy ta kną ł inspektor i  ja k  ty lko  wypada­
ło, pożegnał się i wyszedł. .

Nie w ą tp ił już, że ma w  ręce rozwiązanie te j zagadki, na ­
łoży łby się o 10 la t życia, że to szczątki Gilesa zostały znale­
zione wśród zgliszczy S taruel i  pochowane ja ko  zw ło k i Johna 
Ropera. To przypuszczenie potuńerdzało też świadectwo le ­
karskie. D okto r Emerson s tw ie rd z ił na przesłuchaniu, że 
trzecia osoba, po k tó re j pozostały szczątki, była męzczyzną 
średniego wzrostu i w ieku. Uznano, że to oczywiście Roper, 
choć rów nie dobrze pasuje t<J i  do Gilesa.

(cdn)

Z apad ła  noc. S trz a ły  u c ic h ły .  K o rz y s ta ją c  z c iem ności 
p rz y ja c ie le  u s iło w a li się po d k ra ść  pod palisadę. Jednak  
o b ro ń c y  m ie li ch yb a  w ilcze  oczy. b o  p o t ra f i l i  w yś le d z ić  
k a ż d y  m a n e w r n a p a s tn ika , za sypu jąc  go  gęsto k u la m i.

W y c o fa n o  się do  lasu i  ta m  naradzano  sie co  C7vnić 
d a ie . . A g a p it za b ra ł g łos

— A b y  zdobyć  tę  p rz e k lę tą  d z iu rę  p o trzeba  m i tro c h ę  
t r a w y  i  d łu g ie g o  5-m eitrow ego k i ja .

Z e b ra n i z a śm ia li się z n ie d o w ie rza n ie m .
Ben je d n a k  u w ie rz y ł.  P rz y n ió s ł to . czego żądał A g a p it.  

Ł y s y  p an  p o le c ił B e n o w i o w in ą ć  w s z y s tk ie  s trz a ły  su­
chą  tra w ą , p o d p a lić  i  k ie ro w a ć  je  w  je d n o  m ie jsce pa­
lisa d y . d o  o rz e c lw le g łe j s tro n ie  b ra m y .

P o szyb o w a ły  o g n is te  p o c is k i je d e n  za d ru g im . O gro­
dze n ie  zaczę ło  p łonąć .

K ie d y  uw aga  B il la  1 je g o  lu d z i s k u p iła  się na gasze­
n iu  poża ru  — pan K ru p k a  u ją ł  k i j  w  ob ie  ręce 1 rz e k ł;

— O tw o rzę  w a m  b ra m ę  z ta m te j s tro n y .

N a s tę p n ie  w z ią ł ro zb ie g  i  p ię k n y m , o lim p ijs k im  sko ­
k ie m  o  tyczce  p rze sa d z ił ogrodzen ie .
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Euro —  84 R ozm ow a z K rzyszto fem  Lew anow iczem ,

Francja 
czy Dania?

D Z IŚ  o godz. 20.30 zacho d n io n ie - 
m ieck i«  a rb ite r  V o lk e r  R o th  ro z ­
poczn ie  in a u g u ra c y jn y  m ecz P i ł ­
k a rs k ic h  M is trz o s tw  E u ro p y : F ra n ­
c ja  — D an ia  Na b o isku  re p rezen ­
ta c y jn e g o  s ta d io n u  P a ryża  .P a rc  
des P rin ce s ’ ' zm ie rzą  się w ię c  — 
w ie lk i fa w o ry t  Euro-84 i d ru ż y n a , 
k tó ra  w  e lim in a c ja c h  sp ra w iła  n a j­
w iększą  n iespodziankę , e lim in u ją c  
A ng lię* a we F ra n c ji też b u d z i 
re sp e k t.

T re n e r . . t ró jk o lo ro w y  h ”  M ich e l 
H id a lg o  ju ż  w  po n ie d z ia łe k  o d k ry ł 
k a r ty  i  u ja w n ił,  że je g o  zespół 
rozpoczn ie  sp o tka n ie  w  zestaw ie­
n iu :  Joel B a ts  — P a tr ic k  ß a t t i-  
s to n , Y vo n  Lg R oux. M a x im e  B os- 
s is  M a n u e l A m o ro s  — Jean T ig a - 
na. L u is  F ernandez. A la in  Gire&se. 
M ich e l P la t in i — B e rn a rd  L a co m - 
be. B ru n o  B e llone .

..To Jest n a js iln ie js z a  jedenastka , 
na ja k ą  nas obecn ie  stać — s k w i­
to w a ł sw ó j w y b ó r  t re n e r  H id a lg o  
K a żd y  z p iłk a rz y  je s t doskona le  
p rz y g o to w a n y  do tu rn ie ju .  Z a g ra ­
m y  system em  4—4—2. k tó r y  jest 
u s ta w ie n ie m  ze wszech m ia r  o fe n ­
s y w n y m . S a ty s fa k c jo n o w a ć  nas bę 
d z ie  ty lk o  zw yc ię s tw o , ka żd y  in n y  
w y n ik  uznam  za n iepow odzen ie ” .

Sepp P io n te k , z a c h o d n io n ie m ie ck i 
s e le k c jo n e r re p re z e n ta c ji D a n ii n ie  
c h ć ia ł w  po n ie d z ia łe k  u ja w n ić  skła  
du. ..Pozostanie on . podobn ie  ja k  
p lan  ta k ty c z n y  d ru ż y n y , do końca  
m o ją  ta je m n ic ą  N ie  zam ie rzam y 
k a p itu lo w a ć  przed  m eczem . N ie 
m a m y  n ic  d o  s tracen ia , ce l os ią g ­
n ę liś m y  aw a n su ją c  d o  f in a łó w  m i­
s trzo s tw . G ra ją c  bez obciążeń m o ­
że m y  sp ra w ić  n iespodziankę . L i ­
czę na to ” .

I Bałtyckie Regały 

Dwuosobowe

„Bumerang“ -  najszybszy
J A K  ju ż  in fo rm ow a liśm y, 

w czora j odbyło się zakończenie 
I  B a łtyck ich  Regat Dwuosobo­
wych. Puchar rek to ra  Wyższej 
Szkoły M orsk ie j zdobył „B um e­
rang”  z KS Sta l Stocznia, k tó ­
ry  b lisko  400-m ilową trasę do 
la ta rn i m orsk ie j O land Sodra 
G rund  pokonał w  czasie prze­
liczonym  55,8 godz. „B um eran­
g iem ”  dow odzi! kp t. H e n ryk  Ro­
k ic k i, a w  skład jednoosobowej 
załogi w chodził Ryszard Trze- 
pański. „B um erang”  w yg ra ł 
swoją klasę i  b y ł najszybszy 
na mecie w  czasie bezwzględ­
nym . D ru g i w  te j klasie by ł 
„Polonez”  z JK  W SM  dowodzo­
ny  przez W ito lda Z d ro je w s k ie - . 
go z Andrze jem  M aliszewskim , 
natom iast „Cetus”  w yco fa ł się.

K lasę I I  w yg ra ł „O ga r”  JK  
WSM z P iotrem  Kabutem  i Ry 
szardem Zełudziewiczem.

W  klasie I I I  zdecydowanie 
zwyciężył „B o n ito ”  JK  AZS do 
wodzony przez P io tra  Barcza z 
Ewą L ip u t, wyprzedzając ,Am i 
go”  JK  Pasat z M ark iem  Tuń - 
sk im  i Tomaszem G łow ackim .

Podczas regat panowały t ru ­
dne w a ru n k i meteorologiczne. 
S iła w ia tru  osiągała 8 st. Beau 
fo rta  p rzy padającym  deszczu, 
n isk ie j tem peraturze i  mgle.

(Ag)

k ie ro w n ik ie m  sekcji p iłk i nożnej M K S  Pogoń

O statnie emocje 
na ligowych boiskach

JUTRO  na boiskach ekstra­
klasy pożegnanie z ligow ą p i ł­
ką w  sezonie 1983/84. G ra ją : 
G ó rn ik  W — Ruch (2:1), G ór­
n ik  Z. — ŁK S  (1:2), Lech — 
Pogoń (0:2), M oto r — W isła 
(0:0), W idzew — Legia (0:0), 
Zagłębie — Śląsk (0:2), B a ł­
ty k  — Szom bierk i (2:0) i 
Cracovia — G KS (0:0). Przed 
ostatn ią ko le jką  spotkań sytua­
cja w  tabe li jest następująca: 
Lech — 41 pkt., W idzew  — 40, 
Pogoń — 37, Legia i G ó rn ik  Z.
— po 33, Ruch i Śląsk — po 
30, G ó rn ik  W., G KS i M oto r
— po 29, W is ła  i  Zagłębie — 
po 25, ŁK S  — 24, B a łty k  — 23 
oraz spadkowieże: Cracovia — 
19 i Szom bierki — 17.

N A  p lan  p ie rw szy  w y s u w a ją  się 
mecze Lecha  z Pogonią i  W idzew a 
z Le g ią . M a ją  one szczególne zna­
czenie d la  ic b  gospodarzy — L e ­
cha i  W idzew a , k tó rz y  do o s ta t­
n ie j c h w il i  r y w a liz u ją  o t y t u ł  m i 
s trza  P o ls k i. W te j c h w ili z je d -  
p u n k to w ą  przew agą  p ro w a d z i d ru ­
żyna z P oznan ia . Je ś li Pogoń, k tó  
ra  m a ju ż  zapew nione U l  m ie jsce  
i  s ta r t  w  P ucha rze  U E F A , w y g ra ła ­
b y  z le c h ita m i.  a W idzew  z L e ­
gią . m is trz e m  k r a ju  zos ta łby  zes­
p ó l łó d z k i.  Jednocześnie g d yb y  w  
pow yższym  u k ła d z ie  G ó rn ik o w i Za 
b rze  p r z y t ra f i ła  się p o rażka  z 
Ł K S . m ie lib y ś m y  na s tę p u ją cy  
k o ń c o w y  u k ła d  ta b e li:  ł .  W idzew . 
2. L ech . 3. Pogoń, 4. L e g ia . W  te j 
s y tu a c ji,  z a k ła d a ją c , że Le ch  po­
kona  W is łę  w  P ucha rze  P o ls k i i  
w y s ta r to w a łb y  .w P Z P  L e g ia  uzys 
k a ła b y  p ra w o  s ta r tu  w  P ucharze  
U E F A . Je ś li n a to m ia s t Le ch  w yg ra  
lu b  z re m is u je  (m a du żo  lepszą 
ró żn icę  b ra m e k  n iż  W idzew ) w 
m e d a lo w y c h  lo k a ta c h  n ie  nastąp ią  
żadne z m ia n y . T a k  w ię c  lig o w e  os 
ta tk i to  e m o c jo n u ją ca  w a lk a  o 
m is trz o s tw o  P o ls k i Lecha 1 W idze­
w a  oraz L e g ii i  G ó rn ik a  Zab rze  o  
e w e n tu a ln y  s ta r t  w  P ucharze  
U E F A .

PR ZE D  meczem  Lech  — Pogoń o 
s p o tk a n iu  ty m  i m ija ją c y m  lig o ­
w ym  sezonie ro z m a w ia m y  z k ie ro ­
w n ik ie m  s e k c ji p i łk i  n o żne j m o r­
sk iego  k lu b u  — K rz y s z to fe m  L E ­
W A N O W IC Z E M .

— W  n ie d z ie lę  t re n e r Eugeniusz 
K so l, a w c z o ra j k a p ita n  d ru ż y n y  
A dam  K ensy, p o w ie d z ie li nam , iż 
Pogoń s p ró b u je  p o w a lczyć  w  P o­
zn a n iu  o 2 p u n k ty .  J a k ie  są — pa 
na zdaniem  — szanse na z re a lizo ­
w an ie  tego a m b ite g o  za m ia ru?

— Choć rezuLtat tego  m eczu w 
n iczym  n ie  zm ie n i s y tu a c ji naszej 
d ru z v n v . a b so lu tn ie  n ie  za m ie rzam y 
tra k to w a ć  tego w ys tę p u  ja k o  po ­
je d y n k u  .0 p ie tru s z k ę ” . P rz e c iw ­
n ie . zespół ba rd zo  so lid n ie  się do 
n iego  p rz y g o to w u je . Z w y c ię s tw o

PR -  TV 3:1
W SOBOTĘ na s ta d io n ie  A rk o n ii  

doszło  do c ie ka w e g o  sp o tkan ia  p i ł  
k a rs k ie g o  pom iędzy p ra c o w n ik a m i 
P o lsk ie g o  R adia i  O TV  Szczecin. 
Mecz z a ko ń czy ł się zw yc ię s tw e m  
,,ra d io w c ó jv ”  3:1. B ra m k i d la  PR 
z d o b y li:  W ito ld  M ic h a ls k i (2) oraz 
Ryszard M ys ia k  (z  rz u tu  ka rnego ) 
a je d ynego  gola d la  O T V  zd o b y ł 
P io tr  B a ra n o w s k i. (b t)

nad te j k la s y  zespołem to  w ie lka  
sa ty s fa k c ja  p o tw ie rd z e n ie  u m .e ję t 
ności d ru ż y n y , rew anż  za w yp rze  
dzem e nas w  ko ńców ce  lig o w y c h  
g ie r. U czyń  m y  w iec w szys tko  by 
w ypaść w  P oznan iu  ja k  n a jle p ie j.  
A szanse na pow odzenie, gdy się 
gra bez obciążeń są duże.

— W idzę, że I I I  lo k a ta  n ie  b a r­
dzo was sa ty s fa k c jo n u je ...

— Jesteśm y szczęś liw i, że w resz­
c ie  — po b lis k o  40 la ta ch  k rze ­
w ień  a fu tb o lu  w Szczecinie, d o ­
cze ka liśm y się d ru ż y n y , k tó ra  w y ­

w a lc z y ła  p ra w o  s ta rtu  na euro­
p e js k ie j a re n ie . Z a d e cyd o w a ły  o 
ty m  w y raźne  postępy, poczyn ione  
przez zespół w  o s ta tn ic h  trze ch  
la ta ch . W  sezonie 81/82 b y ło  6 
m ie jsce , w  n a s tę p n ym  czw a rte  1 
te raz  trze c ie . S u kce syw n ie  p ię liś m y  
się w ię c  w  górę, w y g ry w a ją c  po 
d rodze  P u c h a r In te r to to  i s iln ie  
obsadzony tu r n ie j  w  B rugge . T o  
b y ły  z w ia s tu n y  naszego w y jś c ia  na 
e u rope jską  a renę. S ukces w  lidze  
os iągnę liśm y p o m im o  o d e jśc ia  z 
P ogon i ta k  ru ty n o w a n y c h  zaw od­
n ik ó w  ja k  B ie rn a t. T u ro w s k i. K o ­
z ło w s k i. S te lm a s ia k  czy  W o ronko . 
M im o  to  w  100 p ro ce n ta ch  usa­
ty s fa k c jo n o w a n i n ie  jes teśm y. Tak 
n ie w ie le  b o w ie m  b ra k o w a ło  by 
sięgnąć po jeszcze wyższą lo ka tę .

— Co w am  w  ty m  przeszkodz i­
ło?

— Przede w szys tk im  fa ta ln a , n ie  
o czek iw ana  po rażka  z L e g ią  w  
Szczec in ie , k tó re j do zn a liśm y  g ra ­
ją c  bez M a kow sk iego  i S oko łow ­
sk ie g o . W ogóle k o n tu z ja  M a ko w ­
sk ie g o  pow ażn ie  ęsłab ła  n ie  ty lk o  
o b ro n ę  lecz ca ły  zesnół. P o t^rn  b y ł 
p e ch o w y  rem is  z B a łty k ie m  .. Je ­
dnocześn ie  w c iąż  m a m y  m n ie j p ił-  
k a s k ic h  in d y w id u a ln o ś c i n iż  np. 
ta k i  Lech czy W idzew

— G łów ny, p ro b le m  to  chyba  ob ­
sadzen ie  l in i i  napadu -’

— T o  nasz n a jw ię k s z y  k ło p o t. 
B ra k  nam  bo w ie m  do b rze  te c h n i­
czn ie  w yszko lonego  na p a s tn ika , k tó  
r y  p rz e jm o w a łb y  podan ia  od sk rzy  
d ło w y c h  i p o t ra f i łb y  sku te czn ie  w y ­
kańczać  a kc je

— Czy m y ś lic ie  o w zm o cn ie n iu  
d ru żyn y?

— T a k . p z y n im y  o kreś lone  s ta ra ­
nia .

— W czym  — pana zdan iem  — 
tk w i s iła  Pogoni? Co zadecydow a­

ło  o ty m , t e zespół, w  k tó ry m  
rzeczyw iśc ie  b ra k  ra so w ych  napa­
s tn ik ó w  je s t n a jb a rd z .e j b ra m k o ­
wi czelną „ l ł ”  e k s tra k la s y  że po ­
t r a f i ł  w yw a lczyć  m eda low ą lo k a tę  
w  tabe li?

— S iła  d ru ż y n y  d rze m ie  w  U 
L n u  n a jm ocn ie jsze ) jego  fo rm a c ji,  
k tó ra  d e c y d u je  w g łó w n e j m ie rz e 
o o b liczu  zespołu. Po d ru g ie . P o­
goń ba rd zo  dobrze  przechodzi z 
g łę b o k ie j de fensyw y do szyb k ich  
k o n tra ta k ó w . P o tra f i też choć cza­
sem zdarza ło  się inacze j, dobrze 
p rz y g o to w y w a ć  się do  poszczegól­
n y c h  sp o tkań  W idzę  w ty m  dużą 
zasługę tre n e ra  Eugeniusza Ksola, 
k tó ry  ma d o b re p i łk a rs k ie  o ko  i 
o p ra c o w y w a n y m i przez s ieb ie  za­
ło że n ia m i ta k ty c z n y m i na poszcze­
g ó lne  m ecze z w y k łe  t r a f ia ł w 
..d z ies ią tkę ” .

— Ja k  pan ocen ia  poziom  roz­
g ry w e k  lig o w ych ?

— S ta b iliz a c ja , z m in im a ln y m  po­
stępem  w  stosunku  d o  m in io n e g o  
sezonu. Jednocześnie te n d e n c ja  do 
w y ró w n y w a n ia  się poz iom u, czego 
dow odem  spo ro  za ska ku ją cych  roz 
s trzyg n ię ć  z p o ra żka m i Lecha i  
W idzew a w łą czn ie . N a a ren ie  m ię ­
d z y n a ro d o w e j n a to m ia s t b y liś m y  
ba rd zo  s ła b i.

— Pogoń je s t dziś je d n ą  z na ­
szych d ru ż y n  e k sp o rto w ych . Czy 
to  ep izod w h is to r ii k lu b u , czy za 
pow iedź  trw a lsze g o  procesu?

— To je s t pew ien  p rze łom  i bę­
d z ie m y  cz y n ić  w szystko , b y  by ła  
to  te n d e n c ja  t rw a ła , b yśm y  przez 
d łu ższy  czas l ic z y l i  się na k r a jo ­
w e j a re n ie  i  b y l i  p re m io w a n i s ta r 
ta m i w  e u ro p e js k ic h  pucha rach .

— Czy o rg a n iz a c y jn ie  jesteśc ie  
p rz y g o to w a n i do te j n o w e j ro li?  
M yślę  tu  za ró w n o  o w a ru n k a c h  do 
ro z w o ju  fu tb o lu  ja k  i  p rz e p ro w a ­
dzan ia  sp o tkań  m ię d zyn a ro d o w ych .

— N ie w ą tp liw ie  m us i u le c  pop­
ra w ie  stan naszej bazy  tre n in g o ­
w e j. P o w o li bo p o w o li, a le  coś 
się tu  na lepsze zm ien ia . N ie b a ­
wem  oddane zostan ie  do  eksp loa ­
ta c j i  tra w ia s te  bo isko  na b y ły c h  
o g ró d ka ch  d z ia łk o w y c h  p rz y  s ta ­
d io n ie . P ow staną też 3 p ły ty  o 
n a w ie rz c h n i ż w iro w e j. -A je ś li cho  
d z i o  o rg a n iza c ję  zaw odów  to  
w ie le  dośw iadczen ia  n a b ra liś m y  
podczas n ie daw nego  m eczu Polska  
— N r d . To  p o w in n o  p rocentow ać. 
Mogę w ię c  pow iedz ieć, że jesteśm y 
p rz y g o to w a n i b y  gościć np. Real 
M a d ry t

— D z ię k u je m y  za rozm ow ę i  ży ­
czym y  d ru ż y n ie  P ogon i pow odze­
n ia  w  P oznan iu , a potem  w  P u­
charze  U E F A . (jg )

II Spartakiada Osiedlowa

Zwycięstwo SP-5
W  H A L I  p rzy  u l.  N a ru to w icza  

o d by ła  się w  p ią te k  (przeniesiona 
w s k u te k  z ły c h  w a ru n k ó w  a tm osfe ­
ry c z n y c h  ze s ta d io n u  p rzy  u l. 
K o rd e ck ie g o ). I I  S p a rta k ia d a  Osie 
d lo w a  d la  m łodz ieży  z SP-1. SP-2. 
SP-5 i  SP-8, o rgan izow ana  przez 
K o m ite t  O s ied low y Sam orządu 
M ieszkańców  n r  10 oraz V I I I  LO  
im . O lim p ijc z y k ó w  P o lsk ich . Z w y ­
c ię ży ła  SP-5 przed  SP-8, SP-2 
i  S P -l B y ła  to  u d ana  im preza  
służąca in te g ra c ji m ło d z ie ży  z k i l ­
k u  szkó ł i  jednocześn ie  godna u - 
pow szechn ien ia  fo rm a  w sp ó łp ra cy  
K o m ite tu  O s ied low ego ze szko ła ­
m i, u s y tu o w a n y m i na te re n ie  jego  
d z ia ła n ia , ( jg )

Z reprezentacją Under-21

M. Leśniak
jedzie do ChRL

PO zakończeniu rozgryw ek o 
m istrzostwo I  lig i,  p iłka rska  
reprezentacja Polski do la t  21 
uda się do C h ińsk ie j R epub li­
k i Ludow ej, gdzie weźmie u - 
dzia ł w  im prezie pn. „T u rn ie j 
M u ru  C hińskiego” . W śród za­
w odn ików  powołanych do te j 
d rużyny znalazł się m. in . p i ł ­
karz Pogoni, M arek Leśniak.

< is)

Pożegnanie pływaka 

J. Chrościelewskiego

Puchar pojechał 
do Raciborza

P R ZE Z dw a d n i na 
basenie W DS ro z g ry ­
w a n o  ogó ln o p o lsk ie  
zaw ody p ły w a c k ie  se 
n io ró w  o pu ch a r p re ­
zesa KS  S ta l S-tocz- 
n ia . N a jle p ie j zap re ­
zen tow a ła  się ek ip a  

S zko ły  M is trzos tw a  S po rtow ego  z 
.Raciborza, k tó ra  zg rom adz iła  190 
p u n k tó w . N a d ru g im  m ie jscu  u - 
p lasow a ła  się d ru ż y n a  S ta l' S tocz­
n ia  — 163 p k t  a na trz e c im  AZS 
A W F  G dańsk -  102 p k t .  N a jle p ­
sze w y n ik i u zys ika łi: K . P e rk o w ­
ska (S ta l S toczn ia ) na ’ 00 m  st. 
dow . -  1.01.66 i  200 m st. d o w . — 
2.12.25. A  W ięk  (L u b lin ia n k a )  na 
100 m st. k ł .  — 1,10.63. J. C hroś- 
c ie le w s k l (A Z S  A W F  G dańsk) na 
200 m  s t. d o w . — 2.00.25. K . M y r -  
cLk (SM S) na 100 m st. d o w . 
0.55.45.

W  czasie zaw odów  o d b y ła  się m i 
la  u roczystość pożegnania Ja ro s ła ­
wa C hrośc ie lew sk iego . k tó r y  przez 
10 la t  b ro n i ł  b a rw  S ta li S tocznia, 
a od n iedaw na , w  z w ią z k u  ze s tu ­
d ia m i re p re z e n tu je  b a rw y  AZS 
A W F G dań ilk . ( jk )

Trenerska 
„11“ Europy

O Ś M IU  tre n e ró w  p iłk a rs k ic h  re ­
p re z e n ta c ji — f in a l is tó w  m is t­
rzo s tw  E u ro p y  — 84 J u p p  D er w a li,  
M ich e l H id a lg o . G u y  Thys. T odo r 
V ese linov ic  Sepp P io n te k , F e rnan  
do  C a b rita . M ircea  Luce.scu i  M i­
q u e l M unoz w y ty p o w a ło  na jlepszą 
„ je d e n a s tk ę ”  naszego k o n ty n e n tu . 
O to  o na - S chum acher (R F N ) — 
A m o ro s  (F ra n c ja ). S chuste r (R FN ). 
K . H . F o e rs te r (R FN ) C a b r in i 
(W ło ch y ) — G iresse (F ra n c ja ), ^ la ­
t in  i (F ra n c ja ). Rob son (A n g lia ) . 
G o rd il lo  (H iszpan ia ) — V o e lle r 
(R FN ), R um m enigge (R FN ).

W  chodzie na 5 km

Rekord Polski 
M. Henzla

M A R E K  H E N ZE L (O lim p Ł o ­
bez), wychowanek trenera  P io­
tra  K iedrow icza, pob ił na za­
wodach w o jew ódzkie j lig i m ło­
dz ików  w  Szczecinie rekord  
P o lsk i zaw odników do la t 15 w 
chodzie na dystansie 5 km . Je­
go czas 23.34,4.

Nasz komentarz
R O K  1984 je s t ro k ie m  w ie lk ie g o  to w y c h . 254 p ły w a ln ie  k r y te  i  589 

sp o rtu . N a jle p s i uczestn iczą  w  w ie  p ły w a ln i o tw a r ty c h  
lu  zaw odach na s p o rto w y c h  a re ­
nach  św ia ta , b i ją  re k o rd y , k o rz y -  A le  jednocześn ie  M a ria n  R enke 
s ta ją  z na jnow ocześn ie jszeg o  sprzę s tw ie rd z ił:  m am  o b o w ią ze k  w ręcz  
tu  spo rtow ego . W ie lk i sp o rt pozo - p o w ie d z ie ć , że je ś li idz ie  o sprzę t, 
s taw ia  w  c ie n iu  m n ie jsze  zaw ody , u b io ry  spo rtow e , a ta kże  obuw ie , 
w  k tó ry c h  s ta r tu ją  d z ie c i, m ło -  m a m y  s y tu a c ję  tra g iczn ą . P ro b le - 
dz ież  ł  p o c z ą tk u ją c y  sp o rto w cy .

denek g m n a s tyczn ych  ko szu lek  p rz y n ió s ł do re d a k c ji jeden  z dzia - 
spo rto w ych , n ie  m ó w ią c  ju ż  o  spe- łą czy  sp o rto w ych , 
c ja iis ty c z n y m  sprzęc ie , p o w o d u je
dezo rgan izac ję  za jęć  szko ln y c h . R o zu m ie m y n ie p o k ó j k lu b ó w  spor
K lu b y  sp o rto w e  n ie  ty lk o  c ie r -  to w y c h . P iłk a rz e  n ie  mogą gan iać 
p ią  na b ra k i sp rzę tu , a le  też nago po b o isku , a le  co m a ją  w  
n ie  są go w  s ta n ie  za k u p ić . M a- ty m  w y p a d k u  pow iedz ieć rodzice? 
gazyny p rze d s ię b io rs tw  h a n d lo - K lu b  może zam ów ić  spodenk i, 
wyeta św iecą p u s tk a m i, a sprzeda- tra m p k i i  d re sy  bezpośredn io  w  
w c y  ro z k ła d a ją  ręce . w y tw ó rn i,  a le  m am a i  ta ta  na p ró

żno b iega ją  po sk lepach  s p o rto - 
Jeże ll Już uda  się za p o b ie g liw y m  w ych , b y  w  ko ń c u  za d o w o lić  sw o- 

d z ia łaczom  zd o b yć  u p ra g n io n y  ją  la to ro ś l p rzep łaca ją  w  b u t i -

DLa k u l t u r y  f iz y c z n e j w  k ra ju  
ro k  te n  je s t ró w n ie ż  okresem  su­
m u ją c y m  p e w ien  e tan  d z ia ła ln o śc i. 
D o k o n u je m y  b ila n s u  40-lecia ja k  
g d y b y  p a n o ra m y  os iągn ięć po lsk ie  
go sp o rtu .

N ie d a w n o  na w y ja z d o w y m  po­
s iedzen iu  p le n a rn y m  G łó w n e g o  K o  
m lte tu  K u l tu r y  F iz y c z n e j w  L u b l i ­
n ie  je g o  p rze w o d n iczą cy  M. Ren­
ke , s tw ie rd z ił,  że w  p o w o je n n ych  
s ta rta c h  na ig rzyska ch  o lim p ijs ­
k ic h  z d o b y liś m y  łą czn ie  159 m eda­
l i  w  ty m  36 z ło tv c h . 46 s re b rn ych  
ł  77 b rą zo w ych . T akże  w  m is trz o ­
s tw a ch  E u ro p y  i  św ia ta  d o tychcza  
so w y  do ro b e k  je s t im p o n u ją c y . 
W y w a lc z y liś m y  b o w ie m  na n ic h  
1273 k rą ż k i w  ty m  299 z ło ty c h .

N A S Z  a k tu a ln y  stan  pos iadan ia  
t o  275 tys . sp o rto w có w  z a re je s tro ­
w a n y c h  w  1720 k lu b a c h . M a m y  

1550 s ta d ionów , 2559 h a l 1 sa l spor

W czym uprawiać sport?
m y  za o p a trzen ia  w sp rzę t s p o rto ­
w y  s ta ły  się je d n y m i z n a jt r u d n ie j­
szych. a ic h  ro zw ią za n ie  decydo ­
w ać będzie  o da lszym  ro z w o ju  k u l­
t u r y  f iz y c z n e j i  sp o rtu  w  k ra ju .  
Te fa k ty  sp ra w d za ją  się po sto­
k ro ć  w  co d z ienne j rzeczyw is tośc i, 
k tó r e j o b licze  w  te re n ie  je s t jesz­
cze c iem n ie jsze . B ra k  sp rzę tu  n ie  
d o ty c z y  zasadniczo na jw yższego  w y  
czyn u , choc iaż i  ta m  d o skw ie ra ją  
jego  n ie d o s ta tk i.  N a jb a rd z ie j poszko 
dow ane, a często n a w e t narażone na 
w y p a d k i podczas ćw iczeń  są dz iec i 
i  m łodz ież  na le k c ja c h  w ych o w a n ia  
fizyczn e g o . B ra k  te n isó w e k , spo-

s p rz ę t, o k a zu je  się często, że kasa 
k lu b u  n ie  podoła zakupom . Ceny 
o s ta tn io  ta k  w zro s ły , że b ie d n ie j­
sze k lu b y  czeka chyba  p la jta .

O T O  p rz y k ła d o w e  p o ró w n yw a ln e  
c e n y  w y b ra n e g o  sp rzę tu  sprzed 
trz e c h  la t  i d z is ia j:  te n is ó w k i 70 
—450 z ł, spodenki 70—500 z ł o r ta ­
l io n  — dres 700—6500 z ł, b u ty

rr to w e  d la  s ia tk a rz y  1500 —  18000 
D la  pe łnego  ob razu  p o d a je m y , 

iż  są to  w y łą c z n ie  ceny  sp rzę tu  
k ra jo w e g o , im p o r to w a n y  je s t o  w ie ­
le  d ro ższy . T a k i w y k a z  cen, sk ła d a ­
ją c y -  s ię  z k ilk u d z ie s ię c iu  p o z y c ji

kach  lu b  ko m isa ch . M ożna b y  sk ła ­
m ać m ó w ią c , że n ik t  n ie  m a sprzę 
tu  spo rtow ego . Jest bo w ie m  pe w ­
na g ru p a , n a z w ijm y  ją  um o w n ie  
g ru p ą  n ie fo rm a ln ą , k tó ra  na co 
dz ie ń  n os i o b u w ie  A d idasa, T ig e - 
ra , c zy  P u m y , k o s z u lk i re k la m o w e  
n a jb a rd z ie j znanych  f i r m  p ro d u k u ­
ją c y c h  sp rzę t sp o rto w y , e le g a n ck ie  
skó rzane  to rb y , d o b re j m a rk i ra ­
k ie ty  ten isow e , zg ra b n ie  sk ro jo n e  
d resy . T y lk o  część . z n ic h  je d n a k  
u p ra w ia  sp o rt d la  p rzy je m n o śc i.

P O K A Z  u b io ró w  s p rto w y c h . czę­
sto w a rto ś c i k ilk u d z ie s ię c iu  tys ię cy

b u d z i m ieszane uczuc ia  w śród  m ło  
d y c h  lu d z i w  p rz e ta rty c h  pepegach 
i  podn iszczonych  dresach.

Na pew no  w te d y  w  ic h  m arze ­
n ia ch  ro d z i się p y ta n ie : dlaczego 
ja  bez ża dnych  k ło p o tó w  w  s k le ­
p ie  s p o rto w y m  n ie  m ogę k u p ić  
tra m p e k?  D laczego zw ycza jn e  „a d l 
dąsy” , b a w e łn ia n e  sp o rtow e  k o ­
s z u lk i m ożna ku p ie  ty lk o  w  k o ­
m isie?

W  ty m  ro k u  na o b ie k ta c h  apor­
to w y c h  P oznan ia  odbędzie  się k o ­
le jn a  O gó lnopo lska  S p a rta k ia d a  
M ło d z ie ży  pod p a tro n a te m  M ię d zy  
narodow ego  K o m ite tu  O lim p ijs k ie ­
go. N a pew no  m łodz ież  49 w o je . 
w ó d z tw  p rz y je d z ie  ta m  w  n o w iu ­
te ń k ic h  d resach. K ie d y  zgaśnie 
sp a rta k ia d o w y  zn icz  k a ż d y  z d e j­
m ie  k o lo ro w e  d re sy , b y  z w ró c ić  
je  m a c ie rzys te m u  k lu b o w i.  P rzed 
tem  je d n a k  p o c h w a li się w śród  
sw o ich  n a jb liż s z y c h  ła d n y m  u b io -  
re m . K o le d z y  bez w ą tp ie n ia  za p y ­
ta ją  z zazdrością  — S kąd dostałeś ta  
k i  p ię k n y  sprzęt? —• B y łe m  na  
w ie lk im  św ięc ie  „s p o r tu  1 m ło d o ś ­
c i”  — o d pow ie  z dum ą u cze s tn ik  
s p a rta k ia d y . A le , zaraz m in a  m u  
zrzedn le . W iem  b o w ie m , że k o ­
szu lka , sp odenk i, b u ty  „a d id a s y ”  
i  d resy  n ie  sa przec ież jego.

C h c ia ło b y  się nom óc ty m  m ło ­
d ym  lu d z io m , T y lk o  ja k ?

Epa,
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 W TO REK,

12 CZERW CA

DZIŚ :
Jana, Onufrego 

JUTRO :
Lucjana, Antoniego

POGODA
SŁONECZNIE. Temp. do 

19 st. W ia try  słabe, zacho­
dnie.

D Z lS  ran o  w  Szczecin ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1027 hPa (770,3 
m m  Hg). W  c iągu  d n ia  n ie ­
w ie lk i spadek c iśn ie n ia .

r e l i  N R D  — g. 10—18; K L U B  
„K IE R U N K I”  — „M a r ia c k a  6/8 — 
E k s lib r is y  p . P io s ic k ic h ; G ra f ik a  Ja­
na K ro m yszczyń sk ie g o  z Leszna — 
g. 17—20; SP. D O M  K U L T U R Y

po i. „B ru n e t  w ie c z o rw ą  p o rą ” . 19 
D ob ra n o c . 19.10 P ro g ra m  w o js k o w y . 
19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.15 
F ilm  T V P  „G r a ” . 21.15 M agazyn w y  
b o rc y . 21.25 M E w  p iłc e  n o żn e j Bel-

W o j. P o lsk iego  20 — M a la rs tw o  W an g ia — Ju g os ław ia  ( I I  po ło w a ). 22.25 
d y  Z y c h n ie w ic z  i  M a ria n a  K o z ia rza  K o m e n ta rze . f  22.40 Seans f i lm o w y . 
-  g. 15—22. 23.10 W iadom ości.

P R O G R A M  I I
17 W iadom ośc i. 17.10 M łodz ieżow y 

/B I B H  - k o n c e r t życzeń. 17.30 B liż e j p raw a.
s s t  m a  » ma . «a »  18 G a le ria  D w ó jk i.  18.30 K ro n ik a

( lo k .) . 19 P io se n k i K ry s ty n y  C e li- 
c h o w s k ie j.  19.26 P rze b o je  D w ó jk i.  

S Z P IT A L E  i9.3o D z ie n n ik . 20 S p o tka n ie  z H ah -
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -j- U n u  L u b e l-  B ie lic k ą . 20.30 M E w  p iłc e  noż- 
s k ie j (d y ż u r  o g o ln y ); D Y Ż U R  O P A - n e j  B e lg ia  — Ju g o s ła w ia  ( I p o łow a). 
R Z E N IO W Y  — W ojc iecha  7; C H IR . 21.15 W yd a rze n ia . 21.30 ..Tam  gdzie 
D O R O SŁYC H  — K o le jo w y ; W E W N ., p ie p rz  ro śn ie ” . 22.15 „24 k la tk i  na 
G IN E K O L O G IA . P O ŁO Ż N IC T W O  — sekundę ”  — po k ra k o w s k im  fe s ti-

w a lu . 22.45 Z  d y m k ie m  cygara .

U W A G A : T V  zastrzega sobie 
n y  w  p rog ram ie .

zm ia-

W S PÔ LC ZESN Y (te l. 423-75) 
„P ie rś c ie ń  i  róża ”  g. 15; ś roda : g. 
10 i  13.

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — 468-78) 
K o n fro n ta c je  83 — „G ra  w  w o jn ę ”  
g. 16. 18.30, USA. 1. 18; środa : „Z e - 
l ig ”  g. 9, 12.30. 16. 18.30. U SA, 1. 18; 
COLOSSEUM  (te l.  458-18) „A k a d e ­
m ia  pana K le k s a ”  g. 15.30, cz. I I  
(w to re k  i  środa); K o n fro n ta c je  83 — 
.G ra  w  w o jn ę ”  g. 17, 19.30, U SA, 1. 

18; środa : „ Z e l ig ”  g. 17, 19.30; K O ­
R A B  — „1941”  g. 17, 19.15, U S A . 1. 
15; KO SM O S (te l.  380-03) K o n fro n ta ­
c je  83 — „Z e lig ”  g. 16.30, 19, USA, 
1. 18; ś roda : „B e z  św ia d k ó w ”  g. 9.30, 
13, 16.30, 19, radź., 1. 18: B A Ł T Y K  
(te l.  733-35) „Je źd z ie c  bez g ło w y ”  g. 
15, radź. (w to re k  i  ś roda ); K o n fro n  
ta c je  83 — „P ie n ią d z ”  g. 17. 19.30, 
f r . . ' 1. 18; ś roda : „G ra  w  w o jn ę ”  g. 
17, 19.30, U S A , 1. 18; P O L O N IA  (te l. 
221-834) „R y c e rz y k  C zerw onego Ser­
duszka ”  g. 14.30, p o i.; „Ś m ie rć  cz ło ­
w ie ka  sko ru m p o w a n e g o ”  g. 16, 18.30, 
f r . ,  1. 18 (w to re k  i  środa ); P IO N IE R  
(te l.  475-02) „Ż a n d a rm  w N o w y m  
J o rk u ”  g. 14, 16. f r . ;  „W a lk a  o
o g ień ”  g. 18. 20. k a n a d .- f r „  1. 18; śro 
da : „Z a g in ą ł p iesek”  g. 10, 11. po i.: 
„Ż a n d a rm  w  N o w y m  J o rk u ”  g. 12, 
13.30. 15. f r . ;  „O d m ie n n e  s ta n y  św ia ­
dom ości”  g. 16.30, 18.30, 20.30, USA, 
1. 15; D R U Ż B A  ( te l.  356-05) „P rz e p ro  
w a d zka ”  g. 15.45, 18. 20.15, p o i., 1. 
18; Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e ) „M a n ­
h a tta n ”  g. 17, 19, U S A , 1. 18; PRO ­
M IE Ń  (te l.  374-95) „S a tu rn  3”  g. 16, 
17.45, ang., 1. 15; M A R S  — „P oszu ­
k iw a cze  z a g in io n e j a r k i ”  g . 16, 18.15. 
U S A  1. 12; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  „K a p ita n  h a jd u k ó w ”  g. 17.30, 
ru m ., 1. 12; „K o c h a n ic a  F ra n cu za ”  
g. 19, ang.. 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie ) „D u c h ”  g 17.15, 19.30, U S A , 1. 
15; l  M A J  (Ż yd ó w ce ) „ K r ó l  C yga ­
n ó w ”  g. 18, U S A , 1. 18: B A J K A  (Po­
lic e ) „V a b a n k ”  g. 16.30, p o i., 1. 15; 
„C zas A p o k a lip s y ”  g. 18.30. U S A . 1.
• 18; D E R B Y  — „U c ie c z k a  na A te n ę ”  
g. 22. ang., 1. 18; R O B O T N IK  (P y ­
rzyce ) „C za -eza ”  węg., 1. 18; „Ż a n ­
d a rm  na e m e ry tu rz e ”  f r . .  1. 12; W I­
S Ł A  (G o le n ió w ) „C za -cza ”  węg.. 1. 
18; „39 s to p n i”  ang., 1. 12: W ENUS 
(G o le n ió w ) „O s ta tn ie  m e tro ”  f r . .  i. 
15; IN A  (S ta rg a rd ) K o n fro n ta c je  83 
— „S ę p ”  węg., 1. 18; D A R  (S ta rg a rd ) 
„A fe ra  C onco rde ”  w ł.,  1. 15; „W y ­
spa z ło czyń có w ”  po i.: C U K R O W N IK  
(S ta rg a rd ) „N o s fe ra tu  w a m p ir ”  
R FN , 1. 18: „B łą d  s ze ry fa ”  NRD: 
JU T R Z E N K A  (C h o jn a ) „K o n o p ie l-  
k a ”  p o i. 1. 15.

R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  in ­
fo rm a c ji OPRF.

re jo n o w y .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l.  W o jc iecha  7 — 
g. 20 -8 ; D O R O S ŁY C H  -  a l. Jed­
nośc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—17:
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jedno ­
śc i N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.
Nad O drą  20 -  g. 8—18.
A P T E K I
K R Z Y W O U S T E G O  7a (dod . o d t r u t ­
k i)  te l.  366-73: A L . W Y Z W O L E N IA  PR O G R A M  I
107 — te l.  221-012: S T O ŁC Z Y N , N ad \v i\D O M O S C I:  16. 18, 19. 20. 22. 23. 
O drą  20 — te l. 239-425: P O D JU C H Y  14 55 p j^ ć  m in u t o te a trze . 15.55 No-
p l. W o lnośc i 5 — te l. 612-573. w v  kodeks  d ro g o w y . 16.05 Sp’ecia .
IN F O R M A C JE  16.35 B a n k  p rz e b o jó w . 17 M u zyka  i
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 i  A k tu a ln o ś c i. 17.25 Ten s ta ry  d o b ry  
445-46 — g. 7.30—17. j-izz. 18.95 G o rą cv  te m a t. 18.15 W spo-
O SRO DEK D O S K O N A L E N I \  K A D R  m ni1 m n !e . ^ . 2o M in i- re c ita l.  19.30 
M E D Y C Z N Y C H  — te l. 777-60 — g. R a;p o  dz ie c io m . 20.10 K o n c e rt ży-

__ . . . .  czeń. 20.40 „D io g e n e s  w  ko n tu s z u ” .
y?nŁ U ? 'S W A “  te l ' 428- 4 ~  g‘ 20.50 Jazz . w  p ig u łce . 21.05 K ro n ik a

____...... . . sp o rto w a . ' 21.15 K a r ie ry  la u re a tó w
~  te ‘ j9.53' ,. . k o n k u rs ó w  c h o p in o w s k ic h . 22.‘,5 Mu 

K O L E JO W A  — p oc iąg i od je żd ża ją ce  Zy Czne p o ró w n a n ia . 23.10 Panoram a 
te l. 935 1 933; P oc iąg i p rzy je żd ża - św ia ta  23.30 P o e tyck ie  p rezen tac je .

ją c e  — te l.  934.
P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l. 999: MO -  
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l. 
998; D RO G O W E -  te l.  981; SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W ­
N I — te l.  991; G A ZO W E  -  te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  te l. 
994; L O K A T O R S K IE  -  te l.  986. 
S TA C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O BĘ: M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu , 
E skad row a , C hop ina , K o p e rn ik a . 
Pozostałe s tac je  czynne  w  g. 6—21.

dobrano

T E L E W I Z J A

PR O G R A M  1

23.50 M e lod ie  
P R O G R AM  I I
W IA D O M O Ś C I. 17. 20.15. 0.50.
14 „E p ita f iu m  d la  szp iega” . 14.10 Mu 
zyka  z k lu b ó w  i  estrad . 15 P a m ię t­
n ik i i w sp o m n ie n ia . 15.10 H a lin a  
F rą c k o w ia k  — w c z o ra j. 15.30 P rze­
g ląd  p ły to w y . 15.55 M in ia tu ra  l i t e ­
ra cka . 16 W ie lk ie  dz ie ła , w ie lc y  w y 
k o n a w c y . 17.20 S zczecińskie  n a g ra ­
n ia . 17.30 P u b lic y s ty k a  eko n o m icz ­
na. 17.50 Ze ś w ia to w e j e s tra d y . 18.03 
S p o tka n ie  przed  m ik ro fo n e m . 18.30 
K lu b  S te reo . 19.30 W ieczór w , f i lh a r
m o n ii.  20.20 W ieczo rne  re f le k s je . 
20.25 „K a r a ”  — o p o w ia d a n ie . 20.35 
W ieczó r w  f i lh a rm o n ii .  21.10 Zespo­
ły  la t  60. 21.30 „ L i te r a tu r a  i  m u zy ­
k a ”  — N a g ra n ie  w ie czo ru . 21.40 
T e a tr  PR . 22.10 S łu c h a jm y  razem .

» witdr oi- Ł-sssr«i?«óiS?JSK
« M tro je .  «.45 M tn ia tu ra  li te -

c ie  „ M ic h a łk i” . 17.30 F i lm  ra d ź . ’
„M ę s tw o ” . 18.35 P ro g ra m  p u b lic y -  " "  ł i I  . , , „
s tyczn y . 19 D ob ra n o c . 19.10 K lin ik a  19-05 B ig -b e a t na P ły ta ch . 15.45 P ro - 
zd row ego  cz ło w ie ka . 19.30 D z ie n n ik , f 1;0  Z ap raszam y do T ró j
20 S tu d io  w y b o rc y  20.25 F ilm  CSRS k i.  17.30 P o lity k a  d la  w s zys tk ich . 
„P o w ia t  na p ó łn o c y ” . 21.25 M E w  I8-05 In fo rm a c je  s p o rto w e . 19 W ie lk i 
p iłce  n o żne j F ra n c ja  -  D an ia  ( I I  p rz e g ra n y . 19-30 T ro c h ę  sw inga ... 
p o ło w a ). 22.20 K o m e n ta rze . 22.40 T o  J9-50 <<z. P1®1?.1®?.13 c®£*u . 20 C a ły  
je s t m u zyka  — u tw o ry  J . S. B acha ten  ro c k : „ M is f i ts  . 20.45 W a rsz ta ty  
w  w y k o n a n iu  Y e h u d i M e n u h in a , m uzyczne. 21 R a d io w y  le k s y k o n
23.10 W iadom ości. sm yczko w có w . 21.15 K s iążka  ty g o d -
p p n m A u  T1 n ia . 22.15 D u k e  E ll in g to n  i  Jego m u
r K U u K A M  i i  zy k a . 22.45 POs iu chać w a rto . 23 Z a -
17 W iadom ości. 17.10 Za k ie ro w n ic ą , praszam y do T r ó jk i .  23.55 P ó łnoc  po
17.30 „P o w ro ty ” . 18 „P o s z u k iw a n ia ” , e tó w .
18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19 S ko ja rze n ia  P R O G R A M  IV
— T e le tu rn ie j.  19.20 P rzebo je  D w ó j-  W IA D O M O Ś C I: 16 19.30, 23.50.
k i .  19.30 D z ie n n ik  20 E xpress re - 14 W  tro sce  o  przysz łość. 14.15 Z 
p o r te ró w . 20.30 M E w  p iłce  n o ż n e j a rc h iw u m  P o zn a ń sk ie j O rk ie s try  
F ra n c ja  — D an ia  ( I  p o ło w a ). 21.15 R o z ry w k o w e j P R iT V . 14.30 D la  m ło - 
W yd a rze n ia . 21.30 S p ra w y  lu d z k ie  — d y c h  s łu ch a czy  — „T a je m n ic e  
c ie rp ie n ie . 22 F ilm o te k a  trze ch  po - ś w ia ta ” . 15 P ia n o  fo r te . 15.30 Z a n im  
k o le ń  — „ Ire n a  do d o m u ” . spaku jesz  p le ca k . 15.45 M u zyka  n a -
ŚR O D A s to la tk ó w . 15.50 L e k tu ry  n a s to la t-
P R n r „ . . .  r k ó w . 16.05 L e k s y k o n  p io s e n k i l i te -
r n u u i tA iM  1 la c k ie j.  16.35 W id n o k rą g . 17.05 W ie l-
8.10 F izyka  d la  k l .  V I I .  9 M u zyka  ka  s y m fo n ik a . 18 S ło w n ik  h ig ie n y  
d la  k l .  I I .  9.30 F ilm  po i. „G ra ” . 11 psych iczn e j „S m u te k ” . 18.20 M uzycz 
H is to r ia  d la  k l.  V I I .  11.55 M a te m a ty  ne h o b b y . 18.40 S tu d io  e k s p e rtó w , 
ka  d la  k l .  I .  12.30 Czas re fo rm y . 19.40 Jęz. n ie m ie c k i. 19.55 N U R T  -  
15.25 N U R T  — W ychow aw cze p ró b ie  N a u czyc ie l sp o łe czn ik . 20.15 M e lod ie  
m y  o ce n ia n ia  16 P ro g ra m  p u b lic y -  w ie czo ru . 20.30 W ieczór m u z y k i i 
s tyczn y . 16.20 Losow an ie  Express m y ś li.  22 W ir tu o z i naszego s tu le - 
L o tk a  i M ałego L o tk a . 16.30 W iado- c ia . 22.50 L e k tu ry  C z w ó rk i.  23 M u- 
m ości. 16.40 M agazyn ha rce rzy . 17.05 z y k o te ra p ia . 23.55 K a le n d a rz  ra d io - 
D la  d z ie c i — „ T ik - t a k ” .. 17.30 F i lm  w y

TE LE P O G O T O W IE , p rze 
s tra ja n ie  — M a r ty n iu k ,  
88-474. 5778-G
IN S T A L A C J E  e le k try c z ­
ne — T re la . te l.  520-512.

15234-G
A N T E N Y  k ra jo w e , b e r­
l iń s k ie  
44-816.
A N T E N Y  in s ta lu ję  -  
Ju liu s z  W aszk ine l,
22-48-59. 14084-F
A N T E N Y  b e r liń s k ie  — 
U K F  zachodn i. Rzepka, 
te l.  82-49-33. 14301-G
A N T E N Y  — I lk o w s k i,  
523-533. 13647-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
K iz ie w ic z , 380-57.

13580-G
M A L O W A N IE , ta p e to ­
w an ie  — W o jc ie ch  P rze- 
kw as. te l.  719-68.

13619-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — „S p o łe m ” , te l. 
22-88-70. 12158-G
C ZY S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w . w y k ła d z in  — G re ­
la . te l.  345-97 (8—15).

15173-G
N A P R A W A  o ro g ia m a to ­
ró w  do p ra le k  a u to m a ­
tyc z n y c h . m o n ta ż  zabez­
pieczeń p ro g ra m a to ró w . 
500-758. 15253-G
P R A L K I, p ro g ra m a to ry  
— Rożen 711-41 (8—10).

14402-G
N A P R A W A  p ra le k  a u to ­
m a tyczn ych . p ro g ra m a ­
to ró w . R u tk o w s k i — M i- 
k u c k i.  52-46-56.

14507-G
P R A L K I au tom a tyczne , 
p ro g ra m a to ry  n a p ra ­
w ia m . Tadeusz K o n ie cz ­
ny, te l.  754-08.

10233-G
S K L E P  R zem iosła  o fe ­
r u je  sze rok i a s o rty m e n t 
m e b li.  U l. M a lin o w a  19 
(Las  A rk o ń s k i) .

13651-G 
S K L E P  m e b lo w y  — B ro  
dz iń sk ie g o  5, o fe ru je  
duży  w y b ó r  m e b li.

1315^-G
o c i e p l a n i e , w yc isza ­
n ie  d rz w i.  230-840.

14123-G
A K W IZ Y T O R A  na te re n  
W ybrzeża (za b a w k i, 
sp o rt), po szu ku ję . K r ó l i ­
k o w s k i, L u b lin ,  te l.  
443-01. 2962-K

K U P N O

DO Mercedesa „p u c h a t-  
k a ”  . k u p ię  zde rzak  
p rzedn i, an tra p ę . re>  
f le k to ry .  O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 16837. 
M A S Z Y N K Ę  do repasa- 
c j i  pończoch k u p ię . T e ł. 
522-022. 16691-G
FO TO N C O LO R  8 k u p ię . 
435-47. 16331-G
B Ł O T N IK I p rze d n ie  do 
M ercedesa 8 k u p ię . T e l. 
738-18. 16304-G

S P R Z E D A Ż

M U Z E A : S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
S ztuka  po lska  X X -le c ia  m ię d zyw o ­
jennego ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r­
s k ic h : S ztuka  P om orza  Z achodn iego  
X I I —X V I I  w .; S ta re  sre b ra ; D a w ­
na porce lana : G ra f ik a  po lska  X IX  
w . _  g. 10—17: S T A R O M Ł Y Ń S K A  
1 — P o lsk ie  m a la rs tw o  współczesne: 
„ M y  i nasz czas”  — g. 10—17; 
W A Ł Y  CHRO BREG O  3 -  Polska
nad B a łty k ie m  przed 1 000 la t ;  P rz y ­
rod a  m o rza : In s tru m e n ty  i  pom o­
ce n a w ig a c y jn e ; U rządzen ia  i  m e­
ch a n izm y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; Gospo­
d a rk a  m orska  na P om orzu  Zachod ­
n im  1945—1970; O k rę t w  sztuce ; 
D aw na k u ltu ra  lu d o w a  na P om orzu  
Z a ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  Zachód 
n ie j;  Fetysze gw oźdz iow e  p le m ie n ia  
B akongo  (Z a ir)  — g. 10—17; P LA C  
R Z E P IC H Y  -  O ddz ia ł H is to r i i  M ia ­
sta : D z ie je  Szczecina od  X  w ie k u  do 
w spółczesnośc i; Nasz Szczecin — do­
k u m e n ty  35-łecia; K o n c e p c ja  p ro ­
g ram o w o -p rze s trze n n a  Podzam cza w  
S zczecin ie  — w ys ta w a  p o k o n k u rs o ­
w a ; P o czą tk i s z k o ln ic tw a  ś re d n ie ­
go w  Szczecin ie  — P a m ię c i p a n i d y ­
re k to r  J a n in y  S zcze rsk ie j — g. 
10—17; Z A M E K  B W A  — O g ó ln o p o l­
ska  w y s ta w a  p ra c  u c z n ió w  ś re d n ich  
szkó ł p la s ty c z n y c h ; W ystaw a  a k w a -

P R A C A

F IA T A  126 p  sprzedam . 
T e l. 467-21. 17113-G
T R A B A N T A  (1982) sprze 
dam . N iem cew icza  32/9.

16790-G
SA M O C H Ó D  D atsun  
(1980) 56 000 k m  sprze­
dam . A l.  P ia s tó w  58/2.

16795-G
NOW EG O  Poloneza
sprzedam . T e l. 23-25-80.

16768-G
W A R T B U R G A  (1978) 
sprzedam . T e l. 22-31-16 
po godz. 16. 16715-G
F IA T A  127 z częściam i.

I garaż na P rz y ja ź n i, d y ­
w an b e lg ijs k i 2X3 sprze 
dam . 52-49-42.

I 16843-G
F IA T A  co m b i sprzedam . 

„E W A ” . G dańsk-6. s k r y t  435-47. 16741-G

P R Z E T A R G
REJONOW E PR ZED SIĘBIO RSTW O  

PRZETWÓRCZE 
PR ZEM YS ŁU  PASZOW EGO 

„B A C U T IL ” 
w  Szczecinie

ogłasza przetarg nieograniczony

na sprzedaż samochodu dostawczego m a r­
k i Zuk, n r podwozia 112774, n r s iln ika  
725095, n r  re j, SZC 192 Z, cena w yw o ła w ­

cza 181 200 zł.
P rzetarg odbędzie się 20 czerwca 1984 r. 
w  Szczecinie przy u l. G dańskie j 16b. P rzy­
stępujący do przetargu w in n i w p łac ić  w a ­
d ium  w  wysokości 10 proc. ceny w yw o ­
ław cze j w  kasie przedsiębiorstwa przy ul. 
G dańskie j 16b w  Szczecinie. Samochód 
można oglądać w  siedzibie przedsiębior­
stwa na dw a dn i przed przetarg iem  w  
godz. 10—14. Zastrzega się p raw o un ie ­
w ażnien ia przetargu bez podania p rzyczy­

ny.
2972-K

M A T R Y M O N IA L N E
B IU R O  M a try m o n ia ln e  ka  237. g w a ra n tu je  a- K A R O S E R IĘ  D a c ii sprze 

d o c h o d z ą c ą  pom oc „M a z u ry ”  O lsz tyn , s k ry t  tra k c y jn e  o fe r ty .  dam  ta n io . T e l 22-38-08.
dom ow a (G um ieńce ) po- ka  336 — ska rb n ica  2964-K 16823-G
trze b n a . T e l. 723-15. o fe r t  k ra jo w y c h , zagra- K O M P LE T  opon do  F ia -

16711-G n ic z n y c h . 2252-K N IE R U C H O M O Ś Ć  !a 126 p. la k ie r  sam o-
— — -» chodow y — z ie leń  m e-

R O ZP O C ZĘ TA  budow ę ta l ik  — sprzedam . Te l. 
p i ło w y  b liź n ia k a  w  G ry  752-68. 16738-G
f in ie  sprzedam . O fe r ty  B L A C H Y  do F ia ta  125 p 
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin sprzedam . U l. Sn iadec- 
16075. k ic h  1/9. 16749-G

M O T O R Y N K Ę  now ą
R Ó ŻN E  sprzedam  T e l. 22-47-78.

16729-G
K O LO R  -  n a p ra w a  Jo- M O TO R Ó W K Ę  „S z te r-  
w iszów  — szybko , facho - le t”  sprzedam . O g lądać, 
w o. M uszyń sk i — Ra- park in g  — B o les ław a 
dek. te l. 22-77-95. Ś m ia łego  16367-G

167B8-G N E P T U N A  — co lo r na 
C ZY S Z C Z E N IE  d y w a -  g w a ra n c ji,  sprzedam , 
n ó w  i  w y k ła d z in  — 'x e l. 613-460. 16849-G
D z iln e  te ł. 52-30-08. U Ż Y W A N Y  te le w iz o r 

16782-G R ub in  o ra z  syp ia ln ie  
T V  — k o lo r  -  in ż . M a- sprzedam . 823-283. 
s ło w s k i. 752-65. 16844-G

13428-G G R A M O FO N  WG-900 p i l -
T E L E N A P R A W Y  — M i-  n j e sprzedam . T e l.  S ta r- 
ś k ie w ic z  527-680. gard  77-59-98.

12657-G 16824-G
TE LE P O G O T O  W IE  — P IA N IN O  z m e ta low ą  
p rz e s tra ja n ie . n a p ra w a  p ły tą  sprzedam . M a l-  
— J a k im o w ic z . 22-09-67. czew skiego 18c/5. godz.

2954-G 20—21. 16830-G
T E L E N A P R A W Y  — H e r K O M P L E T  m e b li „R o t-  
m ann  S p icke r. te l.  te rd a m ”  z d o d a tk a m i 
613-658. 14058-G sprzedam . 736-79.
K O L O R  — D iz e s tra ja n ie . 16709-G
in ż . T o s ie k , 82-22-03. N O W Y k o m p le t w y p o - 

l ld łS -G  c z y n k o w y  skó rza n y , im -  
T E L E N A P R A W Y  — p o r t sprzedam . T e l. 
C z e rn ik . 809-04. 822-359. 16777-G

14534-G B O N Y  P eKaO . z ło ty  ze-

Koleżancc
BO ŻEN IE  M A Ń K O W S K IE J 

w yrazy głębokiego współczucia 
z powodu śm ierci

Ojca
składają:

zarząd O /M  P T TK , w spółpra­
cownicy z B iu ra  O bsługi R u­
chu Turystycznego P T T K  w 
Szczecinie.

M gr
M A R II ZD O B Y C II

w yrazy głębokiego współczucia 
7. powodu śm ierci

Siostry
składają

koleżanki i koledzy z Szefo­
stwa In fo rm a ty k i Stoczni 
Szczecińskiej im . A. W arskie- 
go.

H E LE N IE  CHOBER 
i

E L Ż B IE C IE  ŁE M P IC K IE J  
w yrazy głębokiego współczucia 

z powodu śm ierci

Ojca
składają

ko leżanki i  koledzy z Szefo­
stwa In fo rm a ty k i Stoczni 
Szczecińskiej im . A. W arsk ic- 
go.

Z g łębokim  żalem in fo rm u jem y, że 
26 m aja 1984 r. pojednany z Bogiem 
■odszedł do wieczności przeżywszy 

56 la t
śp.

Wacław Kowalewski
ukochany Mąż, najlepszy O jciec 

i Dziadek.

K ie ro w n ic tw u  i  p racow nikom  OTS 
T ransna ft — Ekspozytura Szczecin 
i licznym  przy jac io łom , pomocnym 
w  tych  ciężkich chw ilach oraz u - 
czestniczącym w  os ta tn ie j drodze 
Zm arłego dz ięku ją  pogrążeni w  ża­

łobie

ŻO NA, SYNOW IE, 
SYNO W A I  W N U C ZK A.

Pracownicy poszukiwani
R O BO TN IC ZA S P Ó ŁD Z IE LN IA  

W Y D A W N IC Z A  
„P R A S A — K S IĄ Ż K A —RUCH”  

O ddzia ł w  Szczecinie, 
ul. Czackiego 3a
p iln ie  za trudn i 

na um owach agencyjnych 
osoby na stanow iska 

SPRZEDAWCÓW
do pun któw  sprzedaży 

na terenie Szczecina
°raz

osoby w  w ieku  do la t 40 na stanow iska 
konw o jen tów  (dostarczanie prasy do pun k­

tów  sprzedaży na terenie Szczecina).
W ynagrodzenie do 16 tys. z!. 

W ymagane wykształcenie zasadnicze. 
Od w  w. grup  p racow ników  n ie są w y ­
magane skie row ania  z Urzędu Za trudn ie ­

nia.
In fo rm a c ji udziela D zia ł Spraw  Pracow­
niczych tel. 351-14 i 476-01 w. 30 lu b  

osobiście pokó j n r 13. ^

ga re k  k ie szo n ko w y
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 16807.

M IE S Z K A N IE  3 poko je . 
61 m  k w .. os. K a lin y  
sprzedam . T e l. 52-30-42.

16863-G
PO K Ó J do w yn a ję c ia . 
G w ia źd z is ta  5, Pod ju ­
c h y . 16831-G
P A N I z d z ie ck ie m  po­
szu ku je  p o k o ju . 436-12 go 
d ż in y  p rze d p o łu d n io w e .

16829-G
P IL N IE  p o s zu ku ję  u -  
m e b lo w a n e ) k a w a le rk i 
na  o k re s  jednego  ro k u . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 16889.
M -2, u l.  R y n k o w a  za­

m ie n ię  na d w a  p o ko je  
(m o ż liw o ść  pozos taw ie ­
n ia  te lefonu).-. O fe r ty  
te l.  500-137. do godz. 17.

13130-G
K O S Z A L IN  -  k a w a le r ­
kę , no w e  b u d o w n ic tw o , 
w łasnośc iow ą , zam ien ię  
na ró w n o rzę d n e  > lu b  
w iększe  w  S zczecin ie . 
T e l. 23-06-68.

15060-G
L O K A L  na c ichą  d z ia ­
ła ln o ść  rze m ieś ln iczą  k u  
p ie  lu b  w y n a jm ę  (n a j­
c h ę tn ie j w  c e n tru m ). 
T e l. 706-34. 14941-G
P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  Z 
w y g o d a m i b lis k o  m orza  
— lip ie c , s ie rp ie ń . P ie ­
trz a k . 05-400 O tw o ck , 
u l.  S taszica 22.

2960-K
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Zgodnie z wieloletnią tradycją

Taksówkarze-dzieciom
W SP Ó LN A czerwcowa 

im preza w ychow anków  z 
Ośrodka Szko lno-W ycho­
wawczego dla Dzieci K a le ­
k ich  w  Policach i szczeciń­
skich taksów karzy ma już 
długą tradyc ję . Przed 15 la 
ty , z in ic ja ty w y  W ładysła­
w a Pociechy (k ierowca ta x i 
n r  55 w  Policach) odbyła 
się po raz p ierw szy i  od 
te j pory co roku d ług i rząd 
taksówek wyrusza w  p ie rw  
szych dniach czerwca 
sprzed ośrodka w  Policach 
wioząc w ychow anków  do 
Wesołego M iasteczka w 
Szczecinie.

ryw ko w ych  O ddzia ł w  Szczeci­
nie. .O no w łaśnie fu n d u je  bez­
p ła tną  zabawę w  W esołym  M ia 
steczku (za b ile ty  na karuzele, 
huśtaw ki, itp . przyw iezione 
przez taksów karzy dzieci nie 
płacą).

Tegoroczna im preza, podobnie 
ja k  poprzednie, dała podopiecz­
nym  polićkiego Ośrodka Szkol­
no-W ychowawczego w ie le  rado­
ści i  em ocji. A  przecież w łaś­
nie tym  dzieciom, skrzyw dzo­
nym  przez los — zainteresowa­
nie, serce i uśmiech ze strony 
dorosłych są szczególnie potrze­
bne. (su)

W  m in ioną sobotę, 9 bm. 140 
taksów ek zajechało przed p o li­
c k i Ośrodek Szko lno-W ycho­
w aw czy. T ym  razem n a jp ie rw  
dzieci gościły taksów karzy p re ­
zentu jąc im  m. in . wystaw ę ko ­
ła  fo to g ra fikó w . Na zdjęciach 
Uwiecznione zostały także owe 
taksów kow e w yp raw y do Szcze 
cina.

Przed godziną 11 ko lum na tak 
sówek ruszy ła  z Po lic wioząc 
oko ło  300 dzieci. Przez ponad 
p ó łto re j godziny w  Wesołym 
M iasteczku podopieczni b a w ili 
s ię  wesoło, korzysta jąc z lic z ­
nych tu te jszych urządzeń prze­
znaczonych do uciechy n a jm łod ­
szych. W spółorganizatorem  te j 
im p rezy  oprócz d y re kc ji i  w y ­
chow awców O środka Szkolno- 
Wychowawczego jest także Z je ­
dnoczenie Przedsiębiorstw  Roz-

Kiedy po kartki?
M P G M  in fo rm u je  e m e ry tó w  i  ren  

c is tó w  p o b ie ra ją c y c h  k a r ty  zaopa­
trz e n ia  na a r ty k u ły  re g la m e n to w a ­
n e  w  s iedz ibach  O A D M , iż  k a r tk i  
na  lip ie c  pob ie ra ć  n a le ż y : 13 cze rw ­
ca (osoby, k tó ry c h  na zw iska  zaczy­
n a ją  s ie  na A B C ), 14 cze rw ca  
(D E F G ). 15.06. (HŁJ), 18.06. (K ). 19.06. 
(L Ł M ), 20.06. (NO P), 22.6. (S), 23.06. 
(R T U ), 25.06. (W Z).

P u n k ty  w y d a w a n ia  k a r t  czynne są 
w  p o n ie d z ia łk i od  12 do 17. w  po­
zosta łe  d n i od 9 do 14. W w o lne  
s o b o ty  1 w  n ie d z ie le  — p u n k ty  są 
n ie czyn n e .

Trzeba już dziś pomyśleć..

0 szkolnych podręcznikach
U C ZN IO W IE  ju ż  liczą d n i do w a kac ji. A  pozostało ich  n ie - ćwiczeń. Nie dotyczy to jednak 

w ie le , o t zaledwie k ilkanaście . N ic  dziwnego, że dzieci m yślą książek i  m a te ria łów  uzupełn ia- 
ju z  o le tn ich  uciechach w yjezdzie  na kolonie , obozy, wcza- jących, ta k ich  ja k  zb iory  za- 
sy z rodzicam i, na wies. Coraz n ie chę tn ie j sięgają do zeszytów dań, s łow n iczk i ortogra ficzne,
1 podręczn ików  szkolnych, a każda le kc ja  d iuży się bardz ie j atlasy, itp . N iestety, tych po­
niż na początku roku  szkolnego. m ocy nau£ 0wych księgarnie ofe
W szkołach jednak m usi się Są zobowiązani zdać ich pod ru ^ą n iew ie Ie  1 uczniow ie oraz 

m yśleć ju ż  o  następnym  roku. kon iec roku  szkolnego (choć ich  rodzice m°Są m ieć k ło po ty  
Pora zadbać o to, by uczniow ie w iei e szk ó ł zwraca się o to  z ze skom ple tow aniem  stosownej 
przychodzący na lekc je  w e prośbą do dzieci zdających do „w y p ra w k i”  do poszczególnych 
wrześniu b y l i wyposażeni w  k £ sy ; ks iążk i ta k ie  o trzy_ Mas.
p o tr z e b n e  p o d r ę c z n ik i  i  z e s z y ty  ,
d o  ć w ic z e ń  S z k o łv  n n d s ta w n  m U 3e '*  U czn io w ie  szkó l ponadpodstaw o -a o  c w ic z e n .  ö Z K O iy  p o a s ta w o -  w y c h  n a b y w a ją  p o trzebne  im  po d -
w e  m a ją  o b o w ią z e k  z a p e w n ić  K u ra to r iu m  O ś w ia ty  i  W y c h o w a - rę c z n ik i.  I  tu  p o czyn ione  zos ta ły  
s w y m  u c z n io m  n ie o  d o la  t n ie  ni® , z ło ż y ło  z a m ó w ie n ia  na  po - zam ów ien ia ' i  tu  rozdz ie la  się o - 
k o m n le t v  n o r te ta w n w v r h  n n d  trz e b n © naszym  u czn io m  p o d ręcz- trzym a n e  k s ią ż k i poszczególnym  
K o m p le t y  p o a s ta w o w y c n  p o a -  n ik ł.  O beoiue, poprzez D om  K s ią ż  szko łom . Często je d n a k  n ie  sama 
r ę c z n ik ó w  i  ć w ic z e ń .  k i ,  trw a  dos ta rcza n ie  ic h  i  ro zd z ie - p la có w ka  o ś w ia to w a  w y d a je  (od -

, , . , , la n ie  szko łom . N a jle p ie j ja k  d o tą d  p ła tn ie ) podręczn ika  lecz da je
W  n ie k t ó r y c h  p la c ó w k a c h  z a -  p rze d s ta w ia ją  s ię  d o s ta w y  ks ią ż e k  sw ym  podop iecznym  ta lo n y , a b y  sa 

c z ę to  ju ż  o d b ie r a ć  o d  d z ie c i p o d  d la  k la s  p ie rw szych , o p ró cz  p o d - m i d o k o n a li za ku p u  w  ks ię g a r-  

r ę c z n ik i ,  k t ó r e  s łu ży ły  im  w  m i  S y j S e ^ n r n S e f z l y ^ S 0 w 5??!
ja jącym  roku . K s ią żk i te  bo - nej zamówionej ilości. N ie  ma N IE  wszystkie jednak porno-
w iem  o trzym a ją  uczniow ie O także problemu Z książkami dia naukowe notrzehne uczniom ro k  m łodsi Trzehn także 7>*rn sześciolatków. In n e  natomiast nad- ce naukowe potlzeDne uczniom
r°K  m ioasi. irz e o a  laKze zgro Ch<,dzą nieco oporniej. N a jw ię k -  szkół ponadpodstawowych są
madzie podręczn ik i nowe —  Sze braki odnotowuje się, jeśli cho j atw o  osiągalne w  Domu Książ- 
d la  k las „0 ”  -  książkę „M a m  klas s!0d- k i.  N iek tó re  pozycje są w  ilo -

w szys tk łe  ściach niew ystarczających. T ym
dla k las „0 ”  —  książkę 
6 la t ”  oraz kom p le ty  dla p ie r
wszoklasistów . C i bow iem  o trzy  =ą t " “ £ £ 5  bardz ie j w ięc dz iw ią  i  niepoko.

nie do początku września. Nowe ksdąż ją  sygnały otrzym yw ane przez 
v l l ^ a bz“ ! IŁ r * a r ed.ak.c^  od uczniów  szkół
dą wydrukowane z opóźnieniem, średnich oraz pom atura lnych, 
uczniowie otrzymają je dopiero w że a n ty k w a ria t p rzy ał. W yzwo 
' i  PrzejTZpienvszy “ “  ¡“ ia (jedyny p rzy jm u ją cy  do-
dą musieli posługiwać się starymi tąd  podręczn ik i) — coraz częs- 
podręcznikami (o starym progra- c ie j odm aw ia odb ioru  książek 
S S ;  S Ł K * #  S 5 ?  vWyS % -  p o ln y c h  M ie jm y  nadzieje iż 
wdopodobnie nie tra fi do szkół w b y ły  to ty lk o  czasowe p e rtu r- 
nadchodzącym roku szkolnym. bacje i znów m łodzież będzie

___ . . . . . mogła korzystać w  pe łn i z
S Z K O Ł A  zobowiązana jest p laców ki,

dostarczyć uczniom  klas podsta­
w ow ych podręczn ik i i zeszyty (su)

m a ją  podręczn ik i nowe

N o t a t n i k  s z c z e c iń s k i
•  A K F  W SM  zaprasza dziś (w e •  K L U B  T a trz a ń s k i P T T K  zap ra -

w to r# k )  na  godz. 20 do SD M  „P a s - sza na sp o tka n ie  k lu b o w e  pośw ięeo- 
sa t”  p rz y  u l.  S ta rzyń sk ie g o  9 na nę s p ra w o m ' o rg a n iz a c y jn y m  przed 
pokaz f i lm ó w  o M e ksyku  (w  w e rs ji le tn im  sezonem tu ry s ty c z n y m  — w  
a n g ie ls k ie j) .  W stęp w o ln y . środę, 13 b m . o  godz. 19 w  k lu b ie

•  S P O T K A N IE  k lu b o w e  d la  cz łon  .P o c z ty lio n ” .
k ó w  i  s y m p a ty k ó w  K lu b u  ..S reb rne - •  O ŚRO D EK P ra cy  P ozaszko lne j 
go W łosa”  odbędz ie  s ię  13 b m . o  p rz y  SP-65 i  SM  „D ą b ”  o rg a n iz u ją  
godz. 18 w  C K M  „S ło w ia n in ”  p rz y  13 bm . o godz. 17 -w  f i l i i  s z k o ły  p rzy  
u l.  K o rz e n io w s k ie g o  2 ( te l.  456-55). u l.  J a ś m in o w e j 4 — tu r n ie j  szacho-

+  W  ŚRODĘ o godz. 17.30 w  K lu -  w y  d la  u c z n ió w  szkó ł p o d s taw o- 
b ie  G a rn iz o n o w y m  odbędz ie  się p re  w ych . 
le k c ja  d r  Czesław a P isko rsk ie g o  na

i  u  p rzęs io  s ia iow ego  m ostu  
będzie ju ż  za k i lk a ' ty g o d n i 
g łó w n y m  o b ie k te m  w ie lk ie g o  
w y d a rze n ia  na b u d o w le  T ra sy  
Z a m k o w e j. N a c iągan ie  k o n ­
s t r u k c j i  p rz y s z łe j p rz e p ra w y  
na f i la r y  usy tu o w a n e  na P od ­
zam czu trw a ć  będzie 3 doby. 
W ty m  czasie ru c h  ż e g lu g o w y  
na O drze zostan ie oczyw iśc ie  
c a łk o w ic ie  w s trzym a n y .

Fo t. Z. J o d k o w s k l

SM „Odra" w Policach

organizuje

Półkolonie w lipcu
W  L IP C U  b r . S p ó łd z ie ln ia  M iesz­

ka n io w a  „O d ra ”  w  P o lica ch  o rg a ­
n iz u je  p ó łk o lo n ie  d la  d z ie c i w  w ie ­
k u  od  7 do 12 la t .  Z a ję c ia  p ro w a ­
dzone będą w e  w szys tk ie  d n i ro b o ­
cze w  godz. od 8 do 15. W  p ro g ra ­
m ie  g ry  i  zabaw y na św ie żym  po­
w ie trz u , w y c ie c z k i (m . in .  s ta tk ie m  
po p o rc ie ), a w  ra z ie  n ie p o g o d y  — 
g ry  ś w ie tlic o w e  i w y ś w ie tla n ie  f i l ­
m ó w .

P on iew aż m ie js c  je s t m a ło  (d la  80 
d z ie c i) — decydow ać będzie  k o le j­
ność zg łoszeń. Z a p isy  na p ó łk o lo n ie  
p rz y jm o w a n e  są od  dziś do 22 czer­
w ca b r .  w  D o m u  K u ltu r y  SM  „O d ­
ra ”  w  P o lica ch  w  godz. 13—17. B liż  
szych in fo rm a c ji  zasięgnąć m ożna 
pod n u m e re m  te le fo n u  175-287.

Jeśli się pojawi...

Czerwona woda
J A K  p o in fo rm o w a n o  nas w  W o je ­

w ó d zk im  P rze d s ię b io rs tw ie  E ne rge ­
t y k i  C ie p ln e j, p rz e d s ię b io rs tw o  to  
zaczyna p rz y g o to w y w a ć  s ię  do se­
zonu re m on tow ego .

W z w ią z k u  z ty m  w oda krążąca  
w  s ie c i c ie p ln e j zab a rw io n a  zosta­
n ie  (b a rw n ik ie m  spożyw czym ) na 
k o lo r  c z e rw o n y . P ły n  te n  n ie  po ­
w in ie n  je d n a k  p o ja w ić  się w  na ­
szych  k ra n a c h . Je ś li s ta n ie  się in a ­
cze j — znaczy to  iż  w y m ie n n ik  
c ie p ln y  w  b u d y n k u  je s t  uszkodzo­
n y . O pow yższym  fa k c ie  lo k a to rz y  
p o w in n i za w ia d o m ić  P ogo tow ie  
C ie p ło w n icze  ( te l.  993). (m o r)

te m a t w a lo ró w  tu ry s ty c z n y c h  S łu p ­
ska i  P a rk u  S ło w iń sk ie g o . S p o tka ­
n ie  przeznaczone je s t m . in . d la  
c z ło n k ó w  K lu b u  P ilo ta  w yc ie cze k  
k ra jo w y c h , k tó rz y  m ogą w z iąć  
u d z ia ł w  w yc ieczce  do K o ło b rze g u . 
In fo rm a c je  te l.  719-21.

•  W  K L U B IE  G a rn iz o n o w y m  
czynne są d w ie  e ksp o zyc je : w ys ta ­
w a  fo to g ra f i i  T im m a  S tiitz a  pt. 
„M o je  d z ie c i”  o ra z  w ys ta w a  prac  
u c z n ió w  szkó ł po d s ta w o w ych  z o k a ­
z j i  40-lecia P R L  p t .  „M o ja  o jc z y z ­
na je s t n a jp ię k n ie js z a ” .

SOS dla „zielonych płuc“ miasta!

Ta wandali jest tylko jeden sposób
Kronika wypadków
W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  Z a k ła d a ch  

M a te r ia łó w  B iu ro w y c h  p rz y  u l.  
Ś c ieg iennego, 37-le tn i Z y g m u n t M. 
e W itn ic y  i  37 -le tn i A n to n i S „ 
m ie szka n ie c  K o s trz y n a  w  czasie 
czyszczenia k o tła  p rz y  po m o cy  so­
d y  k a u s ty c z n e j u le g li popa rzen iom  
c h e m ic z n y m  I I  s to p n ia . L e k a rz  po­
g o to w ia  s k ie ro w a ł obu  m ężczyzn 
d o  szp ita la .

N A  B O IS K U  s zko ln ym  p rz y  u l. 
P a w ła  S ta lm acha , 20-le tn iem u  D a ­
r iu s z o w i P. w y w ró c iła  się na g ło ­
w ę .. /  b ra m ka  p iłk a rs k a . M ło d y  
m ężczyzna s tra c ił p rzy to m n o ść . L e ­
k a rz  pogo tow ia  s k ie ro w a ł D a riusza  
P . z o b ja w a m i w s trzą śn ie n ia  m óz­
gu  do k l in ik i  P A M  p rz y  u l.  U n ii 
L u b e ls k ie j.

O K O Ł O  godz. 22.30 w  p rzeds ię ­
b io rs tw ie  p rzy  u l.  G d a ń s k ie j 13 
■ trzydz iesto le tn i S ła w o m ir K . będąc 
(Jak w y n ik a  z in fo rm a c ji  pogo to ­
w ia )  pod d z ia ła n ie m  a lk o h o lu  
«pad ł z b ra m y , z w ysokośc i 2,5 m  
i  u d e rz y ł g łow ą  o b e to n . R a n n y  
p rz e b y w a  w  szp ita lu .

N A  U L . E n e rg e ty k ó w  n ie trz e ź w y  
(zg o d n ie  z u s ta le n ia m i m i l ic j i  d ro ­
g o w e j)  p rzechodz ień  M a ria n  G.. 
p rzechodząc  przez je zd n ię  w p a d ł 
p o d  k o ła  „m a lu c h a ” .  W ypadek  
s k o ń c z y ł s ię  szp ita le m , (a.p)

W T O K U  przedw yborczych 
spotkań m ieszkańców Szczecina 
z kandyda tam i na radnych w ie ­
le uw agi zaprzątała sprawa 
ochrony środow iska na tu ra lne ­
go, w  ty m  konieczność rozwo­
ju  z ie leni w  parkach, ogrodach, 
na u licach. M ieszkam y bowiem
— co podkreślano — w  jedynym  
mieście Europy, w  k tó ry m  au­
tentyczna puszcza graniczy z 
m ie jską zabudową. W  dysku­
sjach na w yborczym  fo ru m  dru  
gie ty le  m iejsca za jm ow ała k ry  
ty k a  z ja w isk  u jem nych w  na­
szym  życiu : speku lanta s taw ia­
no na ró w n i z w andalem  — n i­
szczycielem pracy innych. Na 
wspom niane tu  tem aty możemy
—  n ie ty lk o  na spotkaniach w y 
borczych —  m ów ić bardzo d łu ­
go i  dużo. Cóż jednak rob im y, 
by e lim inow ać szkodliw e zja­
w iska? N ie  jest to  py tan ie  pod 
adresem w ładz m ie jsk ich  lu b  
innych, lecz skierow ane do 
nas, m ieszkańców swego m ia ­
sta.

S ta n is ła w  B aszczyńsk i, d y re k to r  
P rze d s ię b io rs tw a  Z ie le n i M ie js k ie j 
z a in te re so w a ł m n ie  p ro b le m e m , k tó  
r y  ty lk o  pozo rn ie  zda je  się b yć  b ła ­
hos tką . Jego zdan iem  — w a n d a ­
liz m  n ie k tó ry c h  (n ie s te ty , g ro n o  to  
je s t  b a rd zo  lic z n e , d la te g o  n ie  bez 
w ą tp liw o ś .e i m ó w ię  o  „ n ie k tó ­
r y c h ” ) o s iągną ł o s ta tn io  apogeum . 
Pod łożem  z ja w is k a  je s t bezg ra n icz ­
na bezm yślność. S p raw a  — zda­
n ie m  d y re k to ra  a p o d z ie li je  za­
pew ne w ie lu  — za k ra w a  na p ro ­
b le m  spo łeczny!

O to  k i lk a  h e k ta ró w  lasów  k o m u ­
n a ln y c h  w  naszym  m ieśc ie . K o ­
rz y s ta ją c  z zaproszenia P Z M  - r  o- 
b je ch a łe m  w iększość ty c h  te re n ó w , 
k tó re  m o g ły b y  b y ć  p ię kn e . Są w  
w ie lu  p rz y p a d k a c h  w ie lk im  ś m ie t­
n is k ie m . W  L a s k u  A rk o ń s k im . o 
k tó re g o  w y s p rz ą ta n ie  w sp ó ln ie  z 
m ie szka ń ca m i c z y n i zab ieg i nasza 
gazeta — co  i  ra z  n a p o ty k a liś m y  
na o le is te  ka łuże , p la s tik o w e  p o je ­
m n ik i,  w sze lk iego  ro d z a ju  śm iec ie . 
T o  ś la d y  po z m o to ry z o w a n y c h  cha 
m a ch . N ie  w aham  się u żyć  tego 
w s trę tn e g o  m i ską d in ą d  e p ite tu , 
a le  ja k ż e  in a c z e j nazw ać ty c h , 
k tó r z y  pozo s ta w ia ją  po sobie tego  
ro d z a ju  ś lady?  Czy z w y m ia n ą  o- 
le ju  w  s i ln ik u  a u ta  cz ło w ie k  p  
z d ro w y c h  o d ru c h a c h  p o je d z ie  dó  
lasu?

O to  w s p a n ia ły , u n ik a ln y  te ren

Ja sn ych  B ło n i. Od ra n a  d o  póź­
n y c h  godzin  je s t tu  w y b ie g  d la  
w o ln o  puszczonych  psów. N ie  
m am  n ic  p rz e c iw k o  ty m  w sp a n ia ­
ły m , m ą d ry m  zw ie rz ę to m . C zło ­
w ie k  je s t je d n a k  po to , b y  sw o­
im  czw o ro n o żn ym  p rz y ja c ie le m  o -  
p ie k o w a ł się. ro z u m ia ł go  na ile  
m oże, i  ty m  sam ym  k ie ro w a ł je ­
go n a tu ra ln y m i o d ru c h a m i. A le  
k o m u  to  t łu m a czyć?  P an ius iom , 
w s ty d liw ie  lu b  o b o ję tn ie  spog lą ­
d a ją c y m  ja k  ic h  p u p il hasa po 
ś w ie żym  k w ie c iu , kop ie  d z iu ry  lu b  
po p ros tu  paskudzi?

Może m i n ie  u w ie rzą . a le  w  
A n g li i  — tu  p rzypom nę , że p rze ­
cież n ie  b ra k  u nas c h o ru ją c y c h  
d o  dziś na m a łp o w a n iu  w szys tk ie ­
go z Zachodu  — w id o cze k  dam y. 
b iegnące j za sw ym  psem ze szczot 
ką  i  szu fe lką , żeby sp rzą tnąć  to , 
co on w y d a lił,  je s t czym ś n o rm a l­
n ym . Dlaczego? D la te g o  że tam  
b ru d ze n ie  ' i  n iszczenie czegoś, co  
ko sz to w a ło  i  co  ma s łużyć  in n y m , 
je s t k a ra ln e  w  c ię ż k ie j,  c ię ż k o  za­
p ra co w a n e j m a m on ie

D y re k to r  P Z M  s łuży  w y lic z e n ie m  
s tra t, ja k ie  ponosi każdego d n ia  
m ia s to  z t y tu łu  d z ia ła ln o ś c i w a n ­
d a li.  Z n is z c z y li św ieżo  posadzone 
k w ia ty  w  p a rk u  p rz y  p l.  22 L ip c a . 
Jakoś  z tego pow o d u  p ro te s tó w  
n ie  b y ło , podczas g d y  b u d o w a  j a ­

k iegoś m u rk u  w y w o ła ła  potężną 
a w a n tu rę ... Zn iszczony  je s t p a rk  
Ż e rom sk iego  i  K a sp ro w icza . M a ją  w  
ty m  u d z ia ł n ie  ty lk o  w a n d a le  — 
in d y w id u a liś c i O to  te re n  a m fite a t 
ru  na z lecen ie  „E s tra d y ”  o toczono 
p o tę żn ym  s ta lo w y m  pa rka n e m  na 
b e to n o w ym  p od łożu . W id o k  o k ro p  
ny, ko sz t p rzeds ięw z ięc ia  k o lo s a l­
n y . D z iw n e , że n ik o g o  o  to  g łow a  
n ie  zabo la ła ...

S z k o d n ik ó w  na leży k a ra ć  ł  to  
o s trz e j n iż  d o tąd . To . co 
przed  c h w ilą  nap isa łem . s ta n o w i 
je d n a k  ba rd zo  n ięsp recyzow ane  
tzw . pobożne życzen ie . P okażcie  
m i b o w ie m  u k a ra n y c h . Może z n a j­
d z ie  się d w ó ch , p rz y ła p a n y c h  przez 
p a tro l m i l ic j i ,  k ie d y  be zm yś ln ie  le 
ź li p rzez t ra w n ik ,  zam iast iść a le j 
ką. D o  k a r  trzeba  d o łą czyć  p o tę ­
p ie n ie  i  a tm o s fe rę  n iechęc i.

K to  dz iś  z w ró c i uwagę w a n d a lo ­
w i?  N ik t  n ie  zechce narażać się 
na b ru ta ln e  p o tra k to w a n ie . A  m o ­
że będzie inacze j?  M oże na p rz y ­
k ła d  sam orządy m ieszkańców ^ k tó ­
re  za parę d n i o trz y m a ją  w iększe  
u p ra w n ie n ia , w skażą pa lcem  na 
k o n k re tn e g o  w a nda la  ży jącego  w  
os ied lu , b ło tku, d z ie ln ic y ?  I  w te d y  
d o p ie ro  — m ie jm y  n a d z ie ję  — coś 
w skó ra m y ..,

(W . ju r . )


